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Wileńska wizyta przedstawicieli samorządu Warszawy
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Prezydent Warszawy Paweł Piskorski interesował się problemami szkolnictwa polskiego w Wilnie i na Wileńszczyźnie Fot. Marian Paluszkiewicz

ii

Prezydent Warszawy Paweł Piskor- dowców z Warszawy spotkała się z mę­
ski po kiłkugodzinnym pobycie w Wił- rem Wilna Rolandasem Paksasem oraz
nie z oficjalną wizytą wyraził nadzieję, 
że współpraca między Warszawą i Wil­
nem w przyszłości będzie tak dobra, jak 
jest na szczeblu międzypaństwowym.

— Istnieje bardzo intensywna współ­
praca między Warszawą i Wilnem, od­
bywają się różnego rodzaju imprezy 
kulturalne, spotkania samorządowe, ale 
jesteśmy przekonani, że ta współpraca 
powinna być jeszcze bardziej intensyw­
na, zwłaszcza wobec tego, że tak do-

z marszałkiem. Sejmu Yytautasem 
Landsbergisem.

z Polski o sytuacji szkolnictwa polskie­
go na Wileńszczyźnie i w Wilnie.

Powiedział, że szkoła polska staje 
się coraz bardziej konkurencyjna. Pro-

Po zwiedzeniu Starówki i cmentarza gnozował też, że mimo że w przyszłości 
na Rossie prezydent Warszawy spotkał ilość uczniów w szkołach powinna się
się w stołecznym samorządzie z człon­
kami frakcji polskiej, którzy przedstawi-

zmniejszyć z obecnych 22 tys. do około
15 tys., polska szkoła będzie stała na

li gościom z Macierzy problemy, z jaki- wysokim poziomie jakościowym.
mi żyje polska społeczność stolicy. Prezydent Piskorski interesował się

brze współpracują prezydenci naszych Wilnem” w koalicji z partnerami z partii 
krajów, nasze rządy. Mamy nadzieję, że ogólnokrajowych.

Przewodniczący frakcji Tadeusz Fili- problemem podręczników dla szkół 
powieź mówił o „przełamaniu stereoty- polskich, co, zdaniem Kwiatkowskiego, 
pów” i chwalił się „współrządzeniem jest najbardziej aktualnym problemem.

powstanie bardzo dużo ciekawych pro­

ponieważ rząd litewski w znikomej mie­
rze finansuje wydawanie polskich pod-

jektów Wilno — Warszawa — powiedział samorządowej — na szczeblu samorzą-
Zaakcentował problem dwuwładzy ręczników, a przywożone w darze z Pol-

Paweł Piskorski po spotkaniu z członka­
mi frakcji polskiej w samorządzie mia­
sta Wilna.

dów i powiatów.
Mówiąc o problemie ze zwrotem

ski nie odpowiadają litewskiemu pro­
gramowi nauczania.

Dziś delegacja z Warszawy będzie
ziemi dla polskiej ludności w Wilnie po- kontynuowała wizytę w Wilnie.

Prezydent Warszawy spodziewa się, wiedział: „Osobiście uważam, że zwrot 
że wynikiem wizyty będzie powołanie ziemi jest celowo wyhamowywany 
wspólnej komisji przedstawicieli Rady przez powiat”.
Warszawy i Wilna.

Przedstawiciele Warszawy spotkają 
się między innymi z premierem Andriu- 
sem Kubiliusem oraz z prezydentem

Prezes Macierzy Szkolnej Józef Yaldasem Adamkusem.
Wczoraj polska delegacja samorzą- Kwiatkowski opowiedział gościom Stanisław Tarasiewicz

Litewskie wyroby dla polskiego konsumenta

„Proponuje Litwa”

Gdy powstał pomysł nadania szkole 
imienia, grono pedagogiczne postano­
wiło: należy nadać jej imię Stanisława 
Moniuszki. Prośbą zaaprobowano i pla­
cówka otrzymała imię wielkiego kom­
pozytora.

Rozmaitości
Wyzywające bogactwo biznesmena 

wzbudziło podejrzanie o pranie brud­
nych pieniędzy...

Co do ich znajomości każde z nich 
ma swoją wersję.

*4. , Samo życie
1 chociaż w naszym kraju szaleń­

stwo zdrowej żywności nie nabrało ta­
kiego rozpędu co na Zachodzie, nie 
brakuje również u nas osób potrzebują­
cych, by na na każdym produkcie wid­
niała liczba kalorii i inne jednostki.

-
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w końcu września w Warszawie 
czynna będzie wystawa wyrobów litew­
skich „Proponuje Litwa”. Otwarcia wy­
stawy, która w stolicy Polski będzie 
działała w dniach 26-28 września, doko­
na premier Litwy Andrius Kubiiius.

Ekspozycja, która będzie się mieścić 
w sali wystawowej Instytutu Włókiennic­
twa w Warszawie, zajmie powierzchnię

400 metrów kw. Swe wyroby zaprezentu­
je około 50 spółek litewskich.

Na wystawie zostaną pokazane li­
tewskie maszyny i przyrządy, materiały 
budowlane i wyroby, dzianina i odzież, 
tkaniny, wyroby skórzane, artykuły spo­
żywcze i napoje, artykuły chemii gospo­
darczej i nawozy, drewno i papier, usłu­
gi, sprzęt turystyczno-wypoczynkowy.

wyroby artystyczne i upominki. Wśród 
uczestniczących w wystawie spółek są: 
producent urządzeń cieplnych „Atra- 
ma” z Kowna, „Snaige” z Olity, Kłajpedz- 
ki Zakład Drzewny, fabryki konfekcyjne 
i,Dainava” i „Lelija”, producenci napo­
jów alkoholowych „Stumbras”, „Vil- 
niaus degtine”, „AnykSćiu vynas”, „Lie-
tuviSkas midus”. (BNS)

" Regwtal_^ J....... I

Przedszkole nie wyróżnia się za­
sobnością, ale czuć tu rękę kobiecą. 
Na przykład niezbyt estetyczne rury 
„spowite” zostały w płótno, a na nich 
umieszczono to gałązkę, to korzeń, aż 
stworzyły bardzo wdzięczną kompozy­
cję.
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Przygody czekały na nas na każdym 
kroku. Po pierszych krokach stawia­
nych na alpejskich łąkach, wspinaniu 
się na górę, omijaniu różnych prze­
szkód przekonaliśmy się, że z górami 
trzeba przyjaźnić się od dzieciństwa.

ł ~iCII‘tBBUi'''‘‘'‘.^ V‘" ■
Praworządność

Gdy wiosną bieżącego roku stop­
niał śnieg, kryminaliści komisariatu po­
licji rejonu wileńskiego otrzymali infor­
mację od kolegów z Białorusi, że w po­
bliżu granicy państwowej znaleźli zwło­
ki mężczyzny w stanie rozkładu.

Po przejecha­
niu linii mety był 
tak wyczerpany, 
że zsiadł z rowe­
ru i dosłownie za­
wisł na rękach 
gratulujących mu 
kolegów i człon­
ków ekipy. Jesz­
cze kilkanaście 
minut sprawiał
wrażenie, że nie 
dociera do niego, 
jak wielki odniósł 
sukces.
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Sentencja
: Szczęściem jest również po­
znanie i pokochanie własnych 
ograniczeń.

Romain Rolland

10

-€» 
!r«-



■KURIER
wtuesaKi

Wtorek, 12 września 2000 r.^

2 KRAJ

Kalejdoskop aktualności Spotkanie w szerokim gronie
Prezydent powrócił

Wczoraj po pobycie w Islandii i Stanach Zjednoczonych do Wil­
na powrócił prezydent Litwy Yaldas Adamkus.

Z lotniska przywódca kraju na krótko udał się do swej rezyden­
cji w Turniszkach, następnie do Urzędu Prezydenta.

Bez sekretarza
Zniesiono stanowisko sekretarza Urzędu Prezydenta Litwy, 

które jeszcze niedawno zajmował jeden z liderów centrystów Vid- 
mantas Staniulis.

Wczoraj doradca prezydenta Darius Kuolys powiedział, że 
funkcje sekretarza Urzędu Prezydenta przekazano trzem funkcjo­
nariuszom — ustawami będzie się zajmował szef Departamentu 
Prawa Armanas Abramavićius, sprawy gospodarcze będzie nadzo­
rował kierownik kancelarii Andrius MeSkauskas, a ogólnymi spra­
wami prawnymi — kierowniczka pokoju przyjęć Yioleta Sivile- 
yićiene.

Stanowisko sekretarza Urzędu Prezydenta zlikwidowano w ra­
mach oszczędności środków.

Prezydent Yaldas Adamkus, 
w kilka godzin po powrocie ze Sta­
nów Zjednoczonych z Milenijnego 
Zgromadzenia ONZ, spotkał się 
w Urzędzie Prezydenta z marszał­
kiem Sejmu oraz trzema liderami 
najbardziej wpływowych ugrupo­
wań politycznych.

Przed spotkaniem marszałek 
Sejmu wyraził wątpliwość, czy na­
leżało na spotkanie zapraszać 
przedstawicieli partii opozycyj­
nych. lecz po krótkiej rozmowie 
z prezydentem tuż po jego powro­
cie z zagranicznych wojaży na lot­
nisku wileńskim zdecydował się 
na spotkanie w szerokim gronie.

W spotkaniu wzięli udział były 
prezydent Algirdas Brazauskas. 
obecnie lider koalicji socjaldemo-
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Fot. ELTA

kratycznej, przewodniczący No­
wego Związku (socjalliberałów) 
Arturas Paulauskas oraz lider

Związku Liberałów Rolandas Pak- 
sas.

Inf. wl.

Wizyta
Wczoraj na Litwę z jednodniową wizytą przybył prezydent Ra­

dy Narodowej Austrii Heinz Fischer. Na Lotnisku Wileńskim go­
ścia powitał zastępca przewodniczącego Sejmu Arvydas 
Yidźiunas.

Następnie Fischer wziął udział w otwarciu wystawy parlamen­
tu austriackiego z cyklu „Parlamenty krajów europejskich w Sej­
mie Litwy” oraz spotkał się z dziennikarzami.

Akcja merów

„Bądź człowiekiem - nie bądź świnią”
Merowie sześciu miast Litwy przestrzeganie znaków drogowych, 

wspólnie z policją publiczną i dro- W dniach 13-14 września będzie się 
gową organizują 10-dniową akcję sprawdzać, jak przestrzega się
„Bądź człowiekiem — nie bądź świ­
nią”.

przepisów utrzymania zwierząt, 
w dniach 15-16 w centrum uwagi

Pożegnanie
Wczoraj w Białej Sali gmachu rządu premier Andrius Kubilius 

pożegnał nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Polski Eu­
femię Teichmann.

Od 11 do 21 września prowadzi znajdą się: śmiecie w miejscach pu- 
się wzmocnione dyżury policji pu- blicznych, hałasowanie i pijaństwo
blicznej i drogowej w tych mia- w miejscach publicznych, w dni-
stach Litwy, którymi zarządzają li- ach 17-18 września specjalną uwa-
beralowie — w Wilnie, Kłajpedzie, gę zwróci się na młodzież, w dni-
Połądze, Płunżanach, Koszeda- ach 19-20 — pozostawienie starych

Spotkanie przywódców
Wczoraj zastępca przewodniczącego Sejmu Feliksas Palubin- 

skas udał się do Zagrzebia, aby reprezentować Litwę na spotkaniu 
przywódców parlamentów państw Europy, na którym omówi się 
rolę parlamentów w realizowaniu paktu stabilności Europy Połu­
dniowo-Wschodniej i umacnianiu integracji euroatlantyckiej.

Na tym spotkaniu Palubinskas będzie mówił o ważności paktu 
stabilności Europy Południowo-Wschodniej i wkładzie Litwy do je­
go realizacji.

rach i Wisaginasie.
Akcję podzielono na etapy: 

wczoraj i dzisiaj - wzmocnione pa­
trolowanie i zwracanie uwagi na

samochodów na podwórzach, nie 
przestrzeganie znaków drogowych, 
w dniach 20-21 września — niekultu­
ralne zachowanie się na drogach

nieprawidłowe parkowanie samo- i przejściach dla pieszych, 
chodów, korki samochodowe, nie (BNS)

Leśnicy proszą o pieniądze
Leśnicy proszą rząd o przydzielenie pieniędzy na opryskanie 

borów sosnowych Dzukii, zaatakowanych przez szkodnika - sów­
kę choinówkę, której gąsienice ogryzają igły sosnowe.

Jak dotychczas, specjaliści jeszcze nie wiedzą, jaki obszar lasu 
trzeba będzie opryskać, jednakże już teraz jest widoczne, że to na­
prawdę trzeba zrobić. Koszt opryskania 32 tys. ha lasu wyniósłby 
około 3 min Lt.

Jesień muzyczna
Już drugi rok w stołecznym się bezpłatny koncert muzyki kla- 

Miasteczku Północnym, które po- sycznej i bluesu, w którym wezmą 
żegnało się ze swą wojskową prze- udział znani wykonawcy litewscy.
szłością, organizowany jest wie­
czór jesieni muzycznej.

14 września, w czwartek, w 117
bloku tego miasteczka odbędzie akustyką.

Koncerty odbywają się w sali 
kinowej byłego klubu oficerskie­
go. Sala ta wyróżnia się znakomitą

(BNS)

Instytut Polski w Wilnie za­
prasza na kursy języka polskie­
go. Zajęcia prowadzić będq wy­
kładowcy Katedry Filologii Pol­
skiej Uniwersytetu Wileńskiego. 
Początek kursów - 2 październi­
ka 2000 r., zakończenie - 31 ma­
ja 2001 r. (dwa semestry). Zapra­
szamy do nauki w grupach: a) 
dla dzieci w wieku 8-12 lat; b) 
dla dorosłych - grupa poczcjtkujci- 
ca; c) dla dorosłych - grupa za­
awansowana. Oplata za jeden 
semestr wynosi: dzieciom - 50 U, 
dorosłym - 100 Lt (pieni(jdze zo­
staną przeznaczone na kserowa­
nie, zakup papieru oraz innych 
materiałów do nauki). Zajęcia 
będą się odbywały 2 razy w tygo­
dniu (po 1,5 godz.), w godzinach 
wieczorowych. Po zakończeniu 
kursów uczestnicy otrzymają cer­
tyfikat znajomości języka pol­
skiego. Zgłoszenia przyjmowane 
są do 22 września 2000 r. Pierw­
sze spotkanie odbędzie się 25 
września 2000 r. o godz. 17.00 
w Instytucie Polskim. Dodatkowe 
informacje można uzyskać w In­
stytucie Polskim, ul. Śuitrigailos 

6/15, teł: 65-12-94.

Tegoroczny plon
Litewska Agencja Regulacji Rynku Płodów Rolnych i Artyku­

łów Żywnościowych do 7 września br. zakupiła 86,5 tys. ton zboża 
spożywczego. W tym 25 tys. ton pszenicy 1 klasy, 49,8 tys. ton 
pszenicy 11 klasy oraz 11,6 tys. ton żyta.

Zwiedzić ekspozycję statków
w dniach dziedzictwa europejskiego dzieci portowego miasta 

będą mogły bezpłatnie zwiedzić zagrodę rybaka oraz statki rybac­
kie.

Co roku Rada Europy organizuje dni dziedzictwa europejskie­
go. w których uczestniczy 47 państw Europy. Tematem tegorocz­
nych dni dziedzictwa jest „Europa, ogólne dziedzictwo. Zabytki 
techniki na Litwie”. Z tej okazji pracownicy naukowi Litewskiego 
Muzeum Morskiego przygotowali oświatowy program historyczny 
dla uczniów „Od pierwotnej łodzi do średniego trawlera”.

Przewóz ładunków
Przedstawiciele portu w Kłajpedzie nie sprzeciwialiby się, aby 

SA „Koleje litewskie” podnieśli taryfę przewożonych do portu ła­
dunków rosyjskich, jednakże obniżyli ceny ładunków przewożo­
nych do Królewca (Kałiningradu).

Wiadomość, że od 1 października Rosja nie będzie stosowała 
zniżek taryf dla ładunków przewożonych w kierunku Litwy, zmusi­
ła Ministerstwo Komunikacji, „Koleje litewskie” oraz spółki porto­
we do poszukiwania wyjścia z zaistniałej sytuacji. Jeśli wzrosłyby 
ceny ładunków przewożonych w kierunku Litwy na terytorium Ro­
sji, to nadawcy ładunków szukaliby innych portów w krajach bał­
tyckich, a Kłajpeda oraz SA „Koleje litewskie" poniosłyby ogrom­
ne straty.

(ELTA.BNS)

Kanada wspiera dążenie Litwy do członkostwa w ——**— -----------—-

Wizyta ministra obrony
Przebywający na Litwie mini- generałem brygady Jonasem Kron- 

ster obrony Kanady deklaruje po- kaitisem. Jak podaje Ministerstwo 
moc swego kraju w dążeniu Litwy Ochrony Kraju, podczas spotkania
do członkostwa w NATO. minister oświadczył, że Kanada

Wczoraj minister obrony Kana- popiera rozszerzanie się NATO 
dy Arthur Eggileton spotkał się i przyjęcie Litwy do Sojuszu.
z ministrem ochrony kraju Ćeslo- 
vasem Stankevićiusem i główno-

Podczas spotkań mówiono 
o pomocy Kanady Litwie w przy-

dowodzącym Wojska Litewskiego gotowaniach do członkostwa w So-

juszu Północnoatlantyckim. Kraj 
ten pomaga Litwie w przygotowa­
niu personelu — organizuje kursy 
w zakresie zarządzania zasobami 
obrony, logistyki, taktyki, stosun­
ków wojskowych i cywilów oraz 
inne kursy dla oficerów, organizu­
je kursy oficerów sił pokojowych.

(BNS)
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Szkota sportowa w Ejszyszkach obchodzi jubileusz 30-lecia. Z tej okazji w dniach 22 - 24 września odbędzie się tradycyjny Między­
narodowy Turniej Piłki Ręcznej poświęcony pamięci wieloletniego trenera szkoły Antoniego Ratkiewicza. Turniej jest organizowany co 
roku. Administracja szkoły sportowej zaprasza serdecznie wszystkich absolwentów 23 września o godz. 16.00 na uroczyste otwarcie
turnieju oraz na obchody jubileuszu Fot. archiwum
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Szkole sztuk pięknych w Solecznikach nadano imię SŁ Moniuszki.......................................................................................................................................... ..................

Laureaci znad Solczy
W tym roku solecznicka szkoła 

sztuk pięknych obchodzi 25-lecie. 
Z tej okazji nadano jej imię Stanisła­
wa Moniuszki. Od samego początku 
kieruje nią Władysław Bogdano­
wicz. Opowiedział on, że w marcu 
1999 r. w rejonie został zorganizowa­
ny konkurs szkół muzycznych, po­
święcony 180-leciu urodzin kompo­
zytora.

Wzięło w nim udział wielu 
uczestników. Gdy zaś powstał po­
mysł nadania szkole imienia, grono 
pedagogiczne postanowiło: należy 
nadać jej imię Stanisława Moniuszki. 
W związku z tym zwrócono się do 
odpowiedniej komisji przy Sejmie 
i mera rejonu. Prośbę zaaprobowa­
no i szkoła otrzymała imię wielkiego 
kompozytora.

Dwa portrety

ciu i twórczości Stanisława Moniusz­
ki, o znaczeniu jego działalności dla 
Wileńszczyzny. Konsul Waldemar 
Mularczyk odnotował sukcesy szko­
ły i życzył jej uczniom wszelkiej po­
myślności oraz przekazał w darze 
portret Moniuszki. Jerzy Surwiło też 
przywiózł portret kompozytora, któ­
ry podarowała szkole Maria Fołtyn - 
przewodnicząca Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Stani­
sława Moniuszki. Była ona jednym 
z organizatorów konkursu moniusz­
kowskiego w Wilnie.

Po życzeniach gości i wyświęce­
niu przez księdza Szymona Wikłę 
szkoły i tablicy z jej nową nazwą od­
był się koncert. Wykładowcy i wy­
chowankowie szkoły wykonali utwo­
ry Stanisława Moniuszki i Fryderyka 
Chopina.

W miniony piątek z tej okazji od­
byty się uroczystości. Ponieważ po­
goda sprzyjała, przeprowadzono je 
na otwartym miejscu, na tle piękne­
go pałacu Wagnera, który obecnie 
jest siedzibą sztuki. Na święto przy­
byli konsul RP w Wilnie Waldemar 
Mularczyk, administrator rejonu Bo­
lesław Daszkiewicz, kierownik wy­
działu oświaty Antoni Jankowski, 
ksiądz Szymon Wikto, zastępca dy­
rektora programowego radia „Znad 
Wilii” Jerzy Surwito i inni goście. Za­
gajając uroczystość dyrektor Włady­
sław Bogdanowicz opowiedział o ży-

Saksofon, gitara, syntezator...

Następnie gości zaproszono do 
pałacu i zaprezentowano dorobek 
szkoły w ciągu 25 lat. Dyrektor Bog­
danowicz potrafił zebrać ustabilizo­
wany zespół. Obecnie 28 pedago­
gów uczy prawie dwustu uczniów. 
Są wydziały fortepianu, akordeonu, 
instrumentów smyczkowych, dę­
tych, sztuki plastycznej i baletowej. 
Ale to jeszcze nie wszystko. W tym 
roku powstał nowy wydział, miano­
wicie sztuki estradowej. Młodzież 
uczy się tu gry na saksofonie, gita­
rze, syntezatorach, śpiewu w gru-
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Ani jedno dziecko nie doznało obrażeń

W czasie akcji bezpiecznego 
ruchu, przeprowadzonej w Wilnie 
w pierwszych dniach września, 
żądne dziecko nie doznało obra­
żeń na przejściach oznaczonych 
specjalnymi znakami. W trakcie 
akcji koło szkół wzmocniono dyżu­
ry policji, nauczycieli oraz 
uczniów klas starszych.

Wszystkie przejścia koło szkół 
zaznaczono specjalnym znakiem 
akcji. „LietuYos draudimas” na 
okres akcji ubezpieczył wszystkich 
uczniów wileńskich szkół na ozna-

Nowość!!!

OEM

Wzniszający moment wyświęcenia

pach estradowych. Dyrektor powie­
dział „Kurierowi", że jest zadowolo­
ny z uczniów klas pierwszych. Re­
krutacja odbyła się w dwóch eta­
pach. Na pierwszym przyjęto 44 
uczniów. Ale, ponieważ chętnych 
było znacznie więcej i w związku 
z otwarciem nowego wydziału, przy­
jęto jeszcze 6 osób. Rodzice płacą za 
naukę zaledwie 20 % minimum 
utrzymania.

N<1 minionym roku szkolnym młodzi 
muzycy z Solecznik uczestniczyli 
w pięciu konkursach krajowych 
i w każdym byli laureatami. Znako­
mitościami stają się Marek Baranow­
ski, Aleksandra Żuk, Grzegorz Jurgo,

Elżbieta Szyłobryt i in. Należy się 
spodziewać, że imię Stanisława Mo­
niuszki będzie nowym twórczym 
bodźcem dla szkoły.

Piotr Ryngiewicz 
Fot. autor

Wyznaczono dodatkową ekspertyzę

Stają się znakomitościami

Szkota ma wszelkie warunki do 
nauki i twórczości. W pałacu Wagne­
ra, gdzie czynne są wydziały mu­
zyczne, zakończono restaurację sali. 
Jak powiedział dyrektor, w bieżą­
cym roku planuje się odrestaurowa­
nie hallu i rozpoczęcie prac na pię­
trze. Na ten cel połowę pieniędzy 
przydziela Departament Ochrony 
Zabytków, a połowę budżet rejonu.

Wyniki akcji cieszą
kowanych przejściach od nieszczę­
śliwych wypadków.

Inicjator akcji „Ochroń mnie”, 
mer stolicy Rolandas Paksas na 
wczorajszej konferencji prasowej 
powiedział, że w czasie akcji na 
specjalnie oznakowanych przej­
ściach, których w Wilnie jest po­
nad 200, nie zdarzył się żaden wy­
padek i ani jedno dziecko nie do­
znało obrażeń.

Jak powiedział Paksas, w mie­
ście nie uniknięto jednak wypad­
ków samochodowych, podczas

których obrażeń doznało 10 dzieci, 
w tym 7 umieszczono w szpita­
lach. W roku ubiegłym w czasie 
pierwszych 7 dni roku szkolnego 
obrażenia odniosło 11 dzieci i 1 
zginęło.

„Takie akcje powinny być kon­
tynuowane. W roku przyszłym, 
uwzględniając tegoroczne do­
świadczenie, oznakujemy jeszcze 
więcej miejsc, aby dzieci w na­
szym mieście były bezpieczne” — 
powiedział Paksas.

Wczoraj Wileński Sąd Okręgo­
wy wyznaczył dodatkową eksper­
tyzę psychiatryczną w sprawie 
oskarżanego o ludobójstwo Żydów 
Kazysa Gimżauskasa.

30 czerwca eksperci ustalili, że 
92-letni oskarżony cierpi na choro­
bę psychiczną — formę choroby 
Alzheimera, z powodu czego nie 
może uświadamiać i kierować 
swymi działaniami, dlatego nie 
może być wzywany do sądu i prze­
słuchiwany. Taki wniosek biegłych 
oznacza, że Gimźauskas nie podle­
ga sądowi.

Zgodnie z ustawami Litwy, jeśli 
osoba oskarżana o popełnienie 
przestępstwa cierpi na chorobę 
psychiczną, to wobec niej mogą 
być stosowane przymusowe środ-

ki o charakterze medycznym. 
W takich przypadkach sprawy są 
zawieszane aż do wyzdrowienia 
oskarżonego. Na Litwie notowano 
sppro przypadków, gdy osoby 
oskarżane o ciężkie przestępstwa 
i cierpiące na choroby psychiczne 
były kierowane na przymusowe le­
czenie. Na Litwie jest specjalny za­
kład do leczenia takich osób.

Na wczorajszym posiedzeniu 
sądu Prokuratura Generalna ze- 
chciała wyjaśnić, czy w czasie po­
pełnienia przestępstwa w latach 
1941-1945 Gimźauskas cierpiał na 
chorobę psychiczną i czy wobec 
niego trzeba obecnie stosować 
środki medyczne o charakterze 
przymusowym.

(BNS)

Audriusa Butkevićiusa - znów w sądzie-----------------------

Zamknięta droga do Sejmu

.O! ’ - t

♦ Po cenach producenta handluieiny obuwiem, 
galanterią, skórzaną odzieżą.

• Szyjeiny, reperujemy i farbujemy skórzaną odzież.
• Naprawiamy obuwie i galanterię.
♦ Przejmujemy indywidualne zamówienia.
Dttży wybór skór i baranic !

godz. 8.00-18.00 godz. 8.00-15.00

(BNS)
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tel. 73 00 36

Wczoraj poseł na Sejm Au- 
drius Butkeviclus zaskarżył w są­
dzie decyzję Głównej Komisji Wy­
borczej w sprawie nie rejestrowa­
nia go jako kandydata na posła 
do Sejmu.

Swą skargę do Najwyższego 
Sądu Administracyjnego poseł 
uzasadnia naruszeniami Konsty­
tucji, Paktu Praw Obywatelskich 
i Politycznych oraz ordynacji wy­
borczej. Butkevićius określa de­
cyzję GKW nie rejestrowania go 
jako kandydata na posła do Sej­
mu „zaangażowaną politycznie”. 
Jak powiedział on. Konstytucja 
przewiduje, że bez zgody Sejmu 
nie może być ograniczana wol-

ność posła na Sejm, ale to, jak 
twierdzi, czyni się przez to, że nie 
rejestruje się go jako kandydata.

„Jeśli panowie chcą ze mną 
się spierać, to mogą ze mną spie­
rać się w Sądzie Konstytucyjnym, 
a nie z jakimś towarzystwem bła­
znów, nazywającym siebie Głów­
ną Komisją Wyborczą, kwestionu­
jącym decyzję Sejmu pozostawie­
nia mnie jako posła", powiedział 
Butkevićius.

W wyborach parlamentarnych 
Butkevićius chciał uczestniczyć ja­
ko kandydat niezależny. Swą kan­
dydaturę wystawił w Szyrwincko- 
Wileńskim Okręgu Jednomanda-
towym. (BNS)
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Tak wygląda uśmiech szczęśliwego człowieka. Właścicielką 
uśmiechu jest Linda Vojtoua z Czech, zwyciężczyni międzynarodowe­
go konkursu „ELITE MODEL LOOK 2000“, który odbył się w stolicy

—

I

Szwajcarii Genewie.

Praneśimas

Fot. EPA-ELTA

Ś.m. rugsejo 28 d. 10.00 val. Yilniaus m. 3- osio apyJinkes teisme 
(Sodu g. 9) ivyks posedis civilineje byloje del UAB „Nasza Gazeta” 
sprendimo padidinti istatini kapitałą panaikinimo. Kvieciami dalyvauti 
bendraatsakovai- Lietuvos Lenku Sąjungos Vyriausiosios Valdybos na- 
riai ir kiti asmenys, pasiraSiusieji LLS W Nutarimą Padidinti UAB „Na­
sza Gazeta" istatini kapitałą.

LLS Yyriausioji Yaldyba

Zawiadomienie

28 września br. o godz. 10.00 w Wileńskim Sądzie Dzielnicowym nr 
3 (ul. Sodu 9) odbędzie się posiedzenie sądowe w sprawie cywilnej 
o unieważnienie uchwały o zwiększeniu kapitału zakładowego ZSA 
„Nasza Gazeta". Zapraszamy współpozwanych - członków Zarządu 
Głównego Związku Polaków na Litwie i inne osoby, które podpisały 
uchwalę ZG ZPL o zwiększeniu kapitału zakładowego ZSA „Nasza Ga-
zeta”.

Zarząd Główny Związku Polaków na Litwie
Zam. 220

^'^^°//nkach
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fotocerahika
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW

Vilnlus, Asanavićiutós 20/2 (centrum handlowe “Vaivorykśtó”), 
tel. 26 97 79

Zapraszaniy ws^stkich
na międzynarodowy kongres odrodzenia 
duchowego "Otulimy Ziemię miłością",

który odbędzie się w dniachktóry Odbędzie Się w dniach k 
t^rhśnia o godz. 11.00 i 17 września o godz. lSfiO

I
I

W szkole "Paupio" przy ul. Filaretq 3.
Tematy:

1 \ lecznictwo, parapsychologia, z I
hip^ęi^ o powstaniu Wszechświata, >'

feli^i na planecie Ziemia, fitoterapia,runy fin.- 
■ Biorą udziałuczestnicy zRosji, Łotwy, -

Białorusi, Niemiec, Polski i Litwy.
Adres: klub parapsychologii "Wszechświat - Człowiek", 
ul. Polocko I6>7a,'m. Milnius, tel. 5Ź 07 68, 8 285 39204.

ROZMAITOŚCI
Polska modelka oskarża polskiego miliardera przed paryskim sądem —-—-------—

Jak w serialu
Osoby dramatu przypominają 

bohaterów amerykańskiego seria­
lu telewizyjnego. Oskarżony: 50- 
letni miliarder, magnat telewizyj-

1950 roku w Warszawie, dzisiaj 
obywatel austriacki używający 
pseudonimu Michel Adam, twier­
dzi, że pierwsze duże pieniądze za-

ny, amator seksu i kokainy. Oskar- robił w latach 70. w Tajlandii jako
żająca i domniemana ofiara: mło­
dziutka i naiwna modelka.

Oboje są pochodzenia polskie­
go, ale dramat rozegrał się w Pary­
żu. Dlatego też francuski sąd bę­
dzie musiał 19 września zadecydo­
wać czy Adam L., właściciel Fa­
shion TV, światowej telewizji po­
święconej wyłącznie modzie, na­
prawdę napastował Ewę C. w swo­
im książęcym mieszkaniu o po­
wierzchni 800 metrów kwadrato­
wych w najdroższej dzielnicy Pary­
ża, wskutek czego modelka dozna­
ła obrażeń.

Oskarżony twierdzi, że młoda 
kobieta uderzyła się „przypadko­
wo", kiedy on odtrącił jej zaloty, 
odkrywszy, że miały one podtekst 
materialny.

Proces Adama L. zaczął się 
w zeszłym tygodniu w Paryżu 
i pierwsze posiedzenie sądu w du­
żym stopniu poświęcone było jego 
zagadkowej osobowości, a także 
pochodzeniu ogromnej fortuny, 
którą zainwestował w stworzenie 
Fashion TV w 1997 roku.

Adam L., urodzony 16 kwietnia

producent koszulek, później rozwi­
jając swą firmę do rangi dziś już 
nieistniejącego międzynarodowe­
go koncernu „Eden".

Kiedy miał założyć Fashion TV, 
jego pojawienie się w Paryżu wy­
glądało jak przyjazd hrabiego 
Monte-Christo: biały Rolls-Royce, 
luksusowy jacht, przypominające 
pałac indyjskiego nababa 13-poko- 
jowe mieszkanie na eleganckiej 
alei Focha, z ogromnymi ekranami 
- nawet w łazience, wyposażonej 
w jacuzzi.

Wyzywające bogactwo biznes-
mena wzbudziło podejrzenia
o pranie brudnych pieniędzy.

We wrześniu 1997 roku Michel 
Adam zaprosił do Paryża Ewę C., 
studentkę polskiego pochodzenia, 
którą spotkał w Berlinie. Co do dal­
szego ciągu ich znajomości, każde 
z nich ma swoją wersję.

Ewa C., szczupła brunetka, 
wówczas 19-letnia, twierdzi, że za­
chęcił ją do przyjazdu obiecując 
pracę modelki czy śpiewaczki, po 
czym, gdy mieszkała u niego, po­
pełnił wobec niej „akt agresji sek-

sualnej", zrywając z niej odzież 
i próbując gwałtu, którego uniknę­
ła zamykając się w swoim pokoju.

Dopiero w czasie pobytu 
u Adama L. odkryła, że jej gospo­
darz jest amatorem „seksu i białe­
go proszku" i zauważyła jednego 
wieczoru dwie „w zasadzie nagie" 
dziewczyny zażywające kokainę 
w jego pokoju. Jej opowieść jest 
poparta zaświadczeniem lekar­
skim o licznych siniakach i dozna­
nym „Szoku psychologicznym".

Szef Fashion TV, wysoki i tęgi 
mężczyzna w ciemnym garniturze 
i w okularach, który mimo dużych 
trudności językowych zeznaje po 
francusku, podał inną wersję. Mó­
wił o flircie zaczętym w Berlinie, 
który chciał najpierw kontynu­
ować w Paryżu ograniczając się do 
„całusków i pieszczot".

Twierdził - wzbudzając wyraź­
ny sceptycyzm sądu - że nie ma 
zwyczaju zdradzać żony (która 
mieszka stale w Wiedniu) i że od­
rzucił zaloty Ewy C. w momencie, 
kiedy zdał sobie sprawę, że powo­
dowały nią względy materialne. 
Wtedy właśnie, powiedział Adam 
L., kiedy wypychał ją ze swego po­
koju, „uderzyła się o kant łóżka", 
co tłumaczy ślady obrażeń. Sąd 
wyda wyrok 19 września.

Konwojowany więzień 
porwał samolot do... 
rebeliantów--------------------

Z toalety wyłonił 
się z pistoletem

Więzień konwojowany przez 
strażników porwał w Kolumbii sa­
molot pasażerski lokalnych linii 
i zażądał lądowania na teryto­
rium kontrolowanym przez rebe­
liantów. Tam uciekl, zwalniając 
samolot.

Trzej konwojenci i ich pod­
opieczny lecieli na pokładzie tur­
bośmigłowca Dash 8 lokalnych li­
nii Aires, odbywającego lot z Bo­
goty do stolicy prowincji Floren- 
cia, na południowym zachodzie 
kraju z 17 pasażerami.

Więzień korzystał sam z toale­
ty, z której wyłonił się z pistole­
tem. Za jego pomocą wymusił 
zmianę kierunku lotu.

Według kolumbijskiej policji 
porywacz był członkiem najwięk­
szej w tym kraju lewicowej party­
zantki, Rewolucyjnych Siły Zbroj­
nych Kolumbii (PARC), prowadzą­
cej obecnie negocjacje pokojowe 
z rządem.

Rzecznik FARC temu zaprze­
czył, określając porywacza jako 
zwykłego kryminalistę.

Samolot lądował w San Vicen- 
te del Caguan, miejscowości leżą­
cej w regionie scedowanym przez 
kolumbijskie władze rebeliantom 
na okres negocjacji.

Obecnie na tym terytorium, 
o powierzchni dwukrotnie więk­
szej od Belgii, nie ma wojska ani 
policji. Przedstawiciele władz 
twierdzą, że pod kontrolą FARC 
region stał się schronieniem dla 
handlarzy narkotyków i porywa­
czy.

Jest to już trzecie spektakular­
ne porwanie samolotu w Kolum­
bii w okresie 18 miesięcy, w tym 
drugie - przez konwojowanego 
więźnia.
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Mieszkaniec Kalkutty, Shibsankar Bharati, astrolog z zawodu i filo­
zof w prywatnym życiu, zgłosił do Światowej Księgi Guinnessa siebie, 

jako właściciela najdłuższej na kuli ziemskiej brody. Mężczyzna posi­
ada bowiem ponad 2 metrową brodę, którą hodował całe 20 łat.

Fot. EPA-ELTA

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo

urządzonych apartamentów
Sala konferencyjna

Parking strzeżony > 
Łączność: telefon, faks, internet | 

Śniadanie ’
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Visa, EC/MC, Globus

Tel./faks 370 2 75 24 95
E - mail: arsviva@post.omnitel.net HOTEL ADÓ VIVA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http://www.omnitel.net/arsviva

mailto:arsviva@post.omnitel.net
http://www.omnitel.net/arsviva
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Krajowe centrum odżywiania ---------------- ------- -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Bomba z opóźnionym zapłonem ?
Dostępne na rynku gotowe pro­

dukty spożywcze wyglądają impo­
nująco: smakowite zupki w prosz­
ku, kolorowe makarony, rumiane 
chipsy i krakersy. Wspaniale pach­
ną i smakują, są bez zarzutu, za­
chęcają do zjedzenia. Jednak, jak 
twierdzi Kamelija Kadziauskiene, 
dyrektor Krajowego Centrum Od­
żywiania, nie rzucajmy się bez 
opamiętania na te smakołyki. 
Większość z nich technolodzy na­
sączają sztucznymi substancjami, 
właśnie dla podniesienia ich walo­
rów smakowych i zapachowych. 
Żadne badania nie są w stanie 
określić, jaki mogą mieć one 
wpływ na zdrowie ludzi i czy nie 
okaże się w przyszłości, że ludzie 
siedzą na bombie żywnościowej 
z opóźnionym zapłonem, a na 
wszelkie działania zapobiegawcze 
będzie już za późno.

Przemysł spożywczy coraz bar­
dziej stawia na sztuczne dodatki. 
Pracują nad tym duże grupy spe­
cjalistów w laboratoriach badaw­
czych wielkich koncernów. Ich wy­
nalazki dawno już przekroczyły 
wszelkie wyobrażenia konsumen­
tów o metodach produkcji żywno­
ści. Któż wie. że zapach salami 
można uzyskać z wyciągu orzesz­
ków ziemnych lub soi z dodatkiem 
kwasu solnego? Nawet tradycyjne 
wędzenie mięsa jest już zbędne. 
Podobny efekt można uzyskać 
dzięki wstrzyknięciu do nich 
sztucznych substancji w płynie. 
A pachnie i smakuje tak samo!

Szaleństwo zdrowej 
żywności

Żywność już dawno przestano 
dzielić na niesmaczną i smakowitą, 
jest dzielona teraz na zdrową 
i szkodliwą.

- Ludzie coraz bardziej cieka­
wią się składem wyrobów żywno­
ściowych. czytają informacje na 
etykietkach. Powodem tego jest 
mnóstwo rodzai tego samego pro-

W ciastkach zazwyczaj jest dużo „E"
Fot. archiwum

duktu, gdy człowiek jest zmuszony 
dokonać wyboru. Najpierw zasta­
nawia się co powinien kupić, póź­
niej sprawdza termin ważności, da­
lej analizuje ceny i dopiero później 
zwraca uwagę na skład produktu. 
Ludzie w naszym kraju nie zjadają 
zbyt dużej ilości żywności „uszla­
chetnionej” różnymi substancjami 
sztucznymi, ponieważ 48 proc, ho­
duje owoce i warzywa praktycznie 
czyste ekologicznie. Zmuszają do 
tego nie tylko ekonomiczne warun­
ki naszego kraju, lecz typowo psy­
chologiczna podstawa, chęć do 
pracy — opowiada Kamelija Ka­
dziauskiene.

1 chociaż w naszym kraju sza­
leństwo zdrowej żywności nie na­
brało tego rozpędu co na Zacho­
dzie. nie brakuje również u nas 
osób potrzebujących by na każ­
dym produkcie widniała liczba ka­
lorii i inne jednostki. Bo wiadomo, 
że tak naprawdę ludziom chodzi 
nie o zdrowie, lecz o wygląd ze­
wnętrzny. Wszyscy chcą być pięk­
ni. młodzi szczupli i zgrabni. Na­
rzucony globalnie kanon wyglądu 
zewnętrznego jest bezlitosny, ale 
i nieosiągalny. Nawet gdybyśmy je­
dli wyłącznie jogurty, nie będzie­
my wyglądać tak jak te panie, co 
ten jogurt reklamują. Dlatego zwy­
czajnie szkoda jest wysiłku, a i jo­
gurt nie zamieni wszystkich nie­
zbędnych organizmowi witamin 
i minerałów.

Radzimy, 
nie kontrolujemy

Krajowe Centrum Odżywania 
jest instytucją badającą produkcję 
żywnościową, która trafia na ry­
nek litewski. W Centrum dokonuje 
się ekspertyzy składu poszczegól­
nych produktów, szykowane są 
wymagania i normy higieniczne 
produktów żywnościowych, napoi 
oraz dodatków żywnościowych.

- Nie jesteśmy instytucją karają- 
cą czy kontrolującą. Możemy jedy­
nie radzić organizacjom i spółkom 
by do produkcji używać określone 
składniki lub nie. Szczególnym 
i bardzo dokładnym badaniom jest 
poddawana żywność przeznaczo­
na dzieciom, sportowcom, cho­
rym na cukrzycę. Od niedawna 
działające laboratorium — cen­
trum pomaga ustalić, czy informa­
cja przedstawiona na nalepce jest 
dokładna i wiarygodna. W ten spo­
sób wiele firm i spółek mają moż­
liwość zbadać własną produkcję 
nie przesadzając z konserwantami 
czy innymi „uszlachetniaczami” 
produkcji żywnościowej — twierdzi 
Kadziauskiene. W laboratorium są 
wykonywane również badania wo­
dy do picia. Centrum każdego ro­
ku wydaje różnorodne ulotki, pla- 

kąty, zbiory danych, tematem któ­
rych jest zdrowe odżywianie się. 
Są to teksty wyjaśniające zalety 
odpowiedniego odżywiania się. 
analiza badań, proponowane nor­
my żywności w zależności-od wie­
ku. wagi i płci. Szczególnym powo­
dzeniem cieszą się książeczki dla 
dzieci, wydane jako pytania — od­
powiedzi na temat zdrowej żywno­
ści. Centrum organizuje konferen­
cje naukowe, seminaria, bierze 
udział w kilku międzynarodowych 
programach finansowanych przez 
UNICEF.

Na wiele badań Litwę po pro­
stu nie stać, bo są to ogromne wy­
datki. Dlatego przyjmujemy wyniki 
badań Unii Europejskiej, tym sa­
mym szykując ustawodawczą bazę 
jakości produktów żywnościo­
wych na podstawie wymagań UE. 
Obecnie wszystkie dodatki żywno­
ściowe używane w naszym kraju 
są zgodne i w krajach UE.

Widmo alergii

Osoby uczulone na niektóre 
substancje pokarmowe powinne 
bardzo dokładnie czytać informa­
cje o składzie produktu. Wiado­
mo. że dzieciom powinniśmy ku­
pować jak najmniej przetworów 
oraz produkty z najmniejszą ilo­
ścią różnorodnych dodatków. Naj­
więcej produktów „wzbogaco­
nych” na Litwie pochodzi z impor­
tu.

- Handlowcy chętnie nabywają 
towar, których termin ważności 
sięga kilku czy kilkunastu miesię­
cy. Jest też grupa nabywców, któ­
rzy chętnie nabywają żywność na 
zapas nie martwiąc się o jej warun­
kach przechowywania. Ale każdy 
dbając o własne zdrowie powinien 
wiedzieć, że we wszystkim powin­
niśmy zachować umiar. Tak na 
przykład do ciast i tortów są uży­
wane jedne dodatki do ich upięk­
szania inne, bardziej szkodliwe. 
Dlatego ani dzieciom, ani doro­
słym nie warto jeść tych różyczek 
i listków, bo one służą wyłącznie 
do upiększania.

Na pewno warto wykreślić 
z jadłospisu dziecka różnorodne 
kolorowe napoje, do produkcji 
których są używane barwniki 
i konserwanty. Zdaniem specjali­
stów. nie są to produkty pierwszej 
potrzeby, więc koncentracja sub­
stancji chemicznych jest dość wy­
soka. choć nie przekraczająca 
norm, ustalonych przez światowe 
organizacje.

Od czasu katastrofy w Czarno­
bylu każdej jesieni niemieckie 
służby sanitarne, a za nimi media, 
przestrzegają przed jedzeniem 
grzybów.

Podobno nadal jest w nich za
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Co ładnie wygląda, nie zawsze jest zdrowe

dużo cezu. Jednak wszystko zale­
ży od koncentracji szkodliwej sub­
stancji. Aby zbliżyć się do krytycz­
nej dawki substancji szkodliwych 
w organizmie, człowiek musiałby 
zjadać przez trzy miesiące po pół­
tora kilograma grzybów dziennie.

Musimy uwzględniać również 
poziom koncentracji szkodliwych 
substancji we wszystkich produk­
tach. jakie spożywamy. Chlubą li­
tewskiego przemysłu jest chleb. 
w którym nie ma żadnych emulga­
torów czy konserwantów.

Dodatki żywnościowe do jo­
gurtów litewskich są naturalne 
i dodawane w celu zagęszczania 
produktu. Najzdrowsze lody to - 
mleczne i bez polewy. W polewie 
można spotkać wiele substancji 
„uszlachetniających", ponieważ 
nie jest to produkt... pierwszej po­
trzeby.

Straszne „E'

Zdaniem Kameliji Kadziau­
skiene błędny jest podział wszyst­
kich „E” na dobre i złe. że niby 
wszystkie do 500 są szkodliwe, 
a nawet rakotwórcze, a ponad 500 
są przyjazne organizmowi.

Od E-100.... do E 200 - to sub- 
naturalnebarwiące,stancje

i otrzymywane sztucznie; od E 200 
do E 300 to są konserwanty, od 
E 300 do E 400 — aksionsidanty. od 
E 400 — E 500 to są różnego rodza­
ju substancje zagęszczające i sta­
bilizatory. Od E 900 są różnego ro­
dzaju słodziki, a czterocyfrowe 
E to są krochmale.

Nowoczesne technologie 
przetwarzania żywności używają 
różnego rodzaju substancji zapa­
chowych i konserwujących, a już 
od konkretnej osoby zależy czy 
będzie to spożywała czy też nie. 
Z pewnością większą szkodę na-
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Fot. archiwum

szemu zdrowiu wyrządzi zepsuty 
produkt niż ten, który dzięki środ­
kom konserwującym zachowuje 
walory smakowe i odżywcze przez 
kilkanaście dni.

„Zapach oszustwa”

Zafałszowane pod względem 
wartości odżywczych produkty 
spożywcze mogą „wprowadzać 
w błąd” przewód pokarmowy.

Pod wpływem zapachu i sma­
ku spożywanego produktu orga­
nizm może wytwarzać substancje 
trawienne nastawione na przetwo­
rzenie na przykład wołowiny, któ­
rej nie ma w spożywanym produk­
cie. Z mięsa, skóry i kości kurcza­
ka inżynierom smaków i zapa­
chów udało się pozyskać setki róż­
nych przypraw, podobno nimi 
ostatnio są wzbogacane również 
sery i konserwy mięsne. Wszelkie 
receptury wytwarzania przypraw 
są przechowywane w tajemnicy, 
nie mają do nich dostępu nawet 
inspektorzy kontrolujący jakość 
wyrobów, a znaczy, że nie jest wia­
domo, czy te „przysmaki” są bez­
pieczne. W naszym kraju jak do­
tychczas technologie przetwarza­
nia nie są tak „unowocześnione”, 
więc mamy wędliny wędzone, 
a nie nasiąknięte odpowiednią 
substancją. Ci. na stole których 
dość często goszczą warzywa 
i owoce z własnej działki, czy ku­
pione u sąsiada, uprawiającego 
ekologiczne rolnictwo nie powinni 
zbytnio przejmować się konser­
wantami. Jednak ci. którzy rzadko 
kupują owoce i warzywa świeże, 
kto żywi się przeważnie z puszek 
i pudelek, koniecznie powinni czy­
tać o wszystkich dodatkach, pró­
bujących „okłamać" nasz żołądek.

Alina Sobolewska

Związki zawodowe radzą

Dlaczego boimy się potrzebować zarobionych pieniędzy?
Stowarzyszenie Związków Za­

wodowych Litwy opracowuje pew­
ne Ustawy Kodeksu Pracy i za po­
mocą popularnych ulotek tłuma­
czy pracującym ich prawa i obo­
wiązki. Wynagrodzenia, wypłaca­
ne z opóźnieniem, są na Litwie zja­
wiskiem tak rozpowszechnionym.

że dziwią jedynie obcokrajowców.
Urzędnicy państwowi również 

swe wynagrodzenia otrzymują 
z opóźnieniem.

Różnica polega jedynie na 
okresie opóźnienia; od 5-10 dni do 
kilku lat. Proponujemy Czytelni­
kom zapoznać się z ustalonym 

ustawowo trybem wypłaty wyna­
grodzeń.

Po pierwsze: ustalone pracow­
nikowi wynagrodzenie nie może 
być mniejsze od ustalonego przez 
państwo minimalnego wynagro­
dzenia. Konkretne wynagrodzenia 
za ustaloną ilość godzin, inne for­

my opłaty pracy, warunki oraz tryb 
wypłaty jest określany w umowie 
zbiorowej lub w indywidualnej 
umowie o pracę pracownika.

Układając tekst umowy o pra­
cy. pracodawca i pracujący uma­
wiają się o wysokości i terminie 
wypłacania pensji. Warunki wyna­

grodzenia pracownika, które zosta­
ły określone w umowie o pracy, 
mogą być zmieniane jedynie za 
wspólną zgodą pracownika i pra­
codawcy. Porozumienie powinno 
być potwierdzone odpowiednim 
dokumentem.

A.S.
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w dzisiejszym dniu jest to zjawisko bardzo rzadkie - nikt tu na nic nie narzeka ■Dom 180 uśmiechów

Najbardziej chyba ucieszył nas ki, było przedszkole na Grybo. 
telefon: „Napiszcie proszę o naszej Gdyby nie nowe mieszkanie, wla-
kierowniczce, człowieku wyjątko- śnie w tej dzielnicy, to na pewno,
wym, bo to tylko jej zasługa, źe na- by się nie zdecydowała na zamia-
sze przedszkole-żłobek jest do­
mem nie tylko dla dzieci, ale też 
dla ludzi, którzy tu pracują.”

nę miejsca pracy, tak się zżyła, tak 
zrosła z zespołem.

Kilka osób ze starej ekipy tu
Przedszkole „Vejelis” /rozloko- przyszło, więc od razu było łatwiej, 

wane w Poszyłajciach/ spotyka Chociaż co tam ukrywać, przed 12 
nas „poobiednim snem”, nic więc laty, kiedy przedszkole zakładano.
dziwnego, że ma się wrażenie, iż 
absolutnie nikogo tu nie ma. Ale 
dosłownie za chwilę obrazek ten 
zmieni się — dom zapełni się
dźwięcznymi głosikami. śmie­
chem, zda się, że słońce w tym je­

finansowo było łatwiej. Dziś sporą 
część kosztów opłacają rodzice. 
Oni to bowiem są tą podporą, co 
pomagają remontować klasy i sy­
pialnie. A pani Czesława na okres 
remontów przemienia się w do-

siennym dniu zajrzy do każdego stawcę, bo jak trzeba to i worek ce-
kątka.

Dobry duch przedszkola

Na wstępie niespodzianka:

mentu i farbę przywiezie. No bo 
jak inaczej, kto to ma robić -mówi. 
Zresztą ma ten szczęśliwy dar 
współżycia z ludźmi, że nigdy 
w poczynaniach nie była samotna.

okazuje się, że kierowniczka to każdy chętnie jej przychodzi z po-
dawna moja koleżanka szkolna, 
którą nie widziałam lat dziesiątek, 
więc nic dziwnego, że na chwilę 
zapominam o obowiązkach dzien­
nikarskich. Przyglądamy się wza­
jemnie, dochodząc do wniosku, że 
lata wniosły nieco zmian, ale zga­
dzamy się znów w innej kwestii, że 
absolutnie nie „uciszyły” energii. 
Przynajmniej mogę to z całą pew­
nością powiedzieć o Czesi, czyli 
Czesławie Jankowskiej, która to 
właśnie „powołała do życia” rosyj-

mocą. To samo dotyczy rodziców 
— nigdy nie odmówili jej pomocy.

Spójnia z rodzicami 
i... personelem

- Chociaż muszę przyznać, że 
nie jest też dla nich łatwo- kontynu­
uje rozmówczyni, — szczególnie fi­
nansowo. Już tak sobie myśleli- 
śmy, że te ostatnie podwyżki odbi- 
ją się na ilości dzieci. Ale ile ich 
mieliśmy tyle mamy, czyli na dzień

sko-polskie przedszkole w Poszy- dzisiejszy 10 grup i jedna klasa —
łajciach.

Nie było to jej pierwsze miej-
ogółem 180 dzieci.

W październiku będzie 12 lat.
sce pracy. Zaczynała jako sekretar- jak istnieją, nic dziwnego, że znają 
ka na polonistyce Instytutu /dziś dużo rodziców, którzy przyprowa- 
Uniwersytet/ Pedagogicznego, po- dzają do nich drugie, a czasami

Każdy może byc aktorem, na miejscu, w teatrzyku, który można utworzyć w każdej grupie. To jakby wstęp do „ prawdziwego przed­
szkolnego teatru

głych nawet dzielnic, bo przed­
szkole stale miało logopedów, tak 
niezbędnych,dla wielu maluchów.

- Wiesz z logopedami, to trochę 
się „nalatałam”, bo ostatnio zaczę­
to mówić, że te etaty należy zlikwi­
dować. Łatwo powiedzieć zlikwi­
dować, kiedy tyle dzieci przycho­
dzi z wadami wymowy, a po dru-

szybko doszliśmy do wniosku, że 
nie trzeba robić osobnych grup, bo 
dziecko, mające problemy z wy­
mową powinno się znajdować z ty­
mi, kto mówi płynnie, powinno sły­
szeć normalną mowę. Ale nie spo­
sób myśleć o normalnej pracy bez 
pomocy specjalistów tego zawodu. 
Dlatego tak się cieszę, że wydział

gie, każda likwidacja — to dla czło- oświaty samorządu miasta Wilna
wieka utrata pracy — kontynuuje 
kierowniczka. — Kiedyś mieliśmy 
całe tzw. grupy logopedyczne, ale

zrozumiał to i zostawił etaty.

Godzina poobiednia
tern po ukończeniu tejże polonisty- i trzecie dziecko. Nierzadko z odle-

Jakie by czasy nie byty, ale co zamieni tradycyjną piaskownicę....

Pogoda jest dobra, więc za 
chwilę dosłownie całe przedszkole 
— żłobek wyjdzie na podwórko. — 
Planowaliśmy tu ustawienie nowo­
czesnych huśtawek, ale znów 
wszystko opiera się na finanse. — 
Policzyliśmy to dokładnie, żeby je 
zbudować, to każdy rodzic powi­
nien by na to wydzielić 265 litów. 
To bardzo drogo, więc wspólnie 
doszliśmy od wniosku, że od tego 
dzieci nie ucierpią — mówi Cz. Jan­
kowska.

Zabawa na całego. Krystyna 
Miksza. mająca średnią grupę dzie­
ci od 4 lat. na rozmowę, tak jak i in­
ne przedszkolanki, nie ma czasu. 
Tylko uważać — jeden na huśtawkę 
się zaczepi, a drugi go ściąga. Ale 
ma wprawę w pracy. W tym przed­
szkolu pracuje 12 lat. a przedtem 
było przedszkole w Lazdynai. „Czy 
trudna to praca?” - pytam. ..Trzeba 
lubić dzieci- to najważniejsze”. 
Rzeczywiście zapominam o rzeczy 
najistotniejszej w tej pracy. Bo. czy 
bez miłości można by tu było być.

Ocierać łezki, gdy odchodzi z rana 
mamusia, a potem razem do niej 
tęsknić.

Przedszkole pracuje, tak. jak 
i inne, od godziny 6.30 do 17.00, 
potem jest dyżurna grupa, ale ma­
ło dzieci w niej zostaje- rodzice 
śpieszą do swych pociech.

Trafiliśmy w dniu bardzo szere­
gowym, nie czekając na żadne 
okazje — na wesołe przedstawienie 
teatrzyku, który od lat tu działa, ani 
na święto Kaziukowe, organizowa­
ne przez dzieci, ani też na zabawę 
zapustową, kiedy to zbierają się 
nie tylko rodzice, ale też goście 
z miasta, z urzędów.

-Co też „twoje dzieciaki” tam 
robią, takie maluchy- pytam Alicję 
Drawnel, opiekującą się najmniej­
szymi, od 1,5 roku.

-Żebyś widziała, co to za arty­
ści, jak się poruszają w tych kostiu­
mach, które z takich okazji robimy. 
Zresztą są najśliczniejsze, z racji te­
go, że najmłodsze.

Przedszkole nie wyróżnia się 
zasobnością, ale czuć tu rękę ko­
biecą. Na przykład niezbyt este­
tyczne rury „spowite” zostały w 
płótno, a na nich umieszczono, to 
gałązkę, to jakiś wymyślony ko­
rzeń, aż stworzyły bardzo wdzięcz­
ną kompozycję. Słowem, tak jest 
na każdym kroku. A dzieje się tak 
dzięki gospodyni, czyli pani Cze­
sławy, która spotyka każdego 
z uśmiechem, nie biadoli, a sama 
zabiera się do pracy...

Helena Gładkowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Od poniedziałku do piątku
o godz. 18.50 i 21.20 tylko na
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Wiadomości w języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego”. 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi.

Niepaństwowa uczelnia wyższa Zachodniopomorska Szkoła Biznesu (ZPSB) o orien­
tacji europejskiej z siedzibą w Szczecinie (al. Wojska Polskiego 63, 70-476, Szczecin, tel. 
(+4891) 434 0151), ogłasza rekrutację na studia licencjackie i magisterskie (wieczorowe i 
zaoczne) o kierunku ekonomii.

Rekrutacja odbędzie się w terminie 29.08. - 25.09.2000. Początek zajęć od 01.10.2000.
Szczegółowych informacji dotyczących rekrutacji i warunków studiów udziela Między­

narodowe Centrum Badań Naukowych i Edukacji (TMTMC) w dni pracy (godz. 8.00 - 17.00) 
pod adresem: ni. Kaukysos 18, p. 304,2600 Vilnius,tel. (22) 60-11-51.

Dojazdy: od dworca kolejowego (autobusowego) autobus Nr 31 (expr.), 34 do przys­
tanku „Audejas", 250 metrów po ul. Paplaujos do TMTMC. (zam. 182)
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Podziel się tym, co Cię boli

Środa - czwartek, 
godz. 10.00 -12.00 

60 - 84 - 47
Do i od redakcji

Solczanie odkrywali dla siebie Austrię

Wakacje w Alpach ■ II

Austriackie, przelewające się 
złotem słońce, sięgające chmur 
nieopisanej krasy młode szczyty 
górskie - zawsze ciche i wzniosłe 
— to pierwsze wrażenie, które do­
znaliśmy przy pierwszym spotka­
niu z Alpami.

Przygody czekały na nas na 
każdym kroku, więc już następne­
go ranka czterdziestoosobową za­
łogą, pod bacznym okiem opieku­
nów Stanisławy Moliene oraz Alicji 
Jankiewicz, wyruszyliśmy im na 
spotkanie. Czuliśmy również ciągłą 
opiekę Mariana Glabusa z Domu 
Polskiego z Austrii.

Po pierwszych krokach, stawia­
nych na alpejskich łąkach, wspina­
niu się na górę, omijaniu różnych 
przeszkód przekonaliśmy się, że 
z górami trzeba przyjaźnić się od 
dzieciństwa. Odpoczywaliśmy do­
piero w schroniskach Dachstein- 

Śnieg latem wygląda całkiem Inaczej niż zimą u nas

haus, Glosalm, gdzie nabieraliśmy 
sil na dalszą drogę. Przejście od 
jednego schroniska do drugiego 
było odznaczane stemplem w ksią­
żeczce każdego młodego alpinisty 
i każdy dąży! do zdobycia najwięk­
szej ich ilości i punktów. Pragnie­
nie męczyło nas tak bardzo, że nie 
ominęliśmy ani jednego źródła 
górskiego, którego woda płynie 
wprost z lodowca. Ciągle krajobra­
zy, panorama 17-kilometrowej wsi 
Ramsau, małe wodospady — to 
wszystko wydawało się bajecznie 
piękne i nieprawdziwe. Następne­
go dnia czekała na nas zabawa 
w śnieżki, oblanego śniegiem kra­
jobrazu na wysokości 3004 m. 
Olśniły nas wyrzeźbione wpadliny 
górskie, pokryte wiecznym śnie­
giem, po których zjeżdżali narcia­
rze. Przekonałam się, że jednocze­
śnie mogą trwać i lato i zima.

Trasa, wiodąca do Salzburgu 
była niemniej ciekawa od zabawy 
w śnieżki. Dookoła rozlegały się 
górskie szczyty Kaputschinenberg, 
Monschauberg, a na jednym z nich 
siedziba Hitlera — ważny punkt 
strategiczny do zamyślania pla­
nów. Dzisiaj w nim nic, oprócz sa­
mych ścian, nie pozostało. Historia 
mówi o tym, że dziesięć tysięcy lat 
temu w tych miejscach rozlegało 
się ogromne jezioro, stary zamek 
obronny pozwalał dostrzec wroga 
na wielkiej odległości. Tunele, 
przez które jechaliśmy, sięgały 
dwóch kilometrów i te pierwsze 
były budowane rękami niewolni­
ków.

W Strasburgu szliśmy wąskimi 
uliczkami i wkrótce zobaczyliśmy 
napis „gubertskaus" czyli dom uro- 
dzenia wielkiego kompozytora W.
A. Mozarta. Nieopodal rozlegały kilometrów po stronie niemieckiej
się domy wbudowane w skały, to 
znaczy pokoje sypialne, powtarza-
ły kontury wyrzeźbionych w śród- na wzgórze Planaju. Tą po- 
ku skał. Miasto słynie także ze znaj- ^^ż ulżyły nam gondole, z okien 
dującej się tam największej w świe- których obserwowaliśmy panora-
cie fontanny barokowej, przy której mę pobliskiej miejscowości —
zrobiliśmy sobie wspólne zdjęcie. Szladmingu. Na górze krzyzów zło-
Katedra, będąca jednym z zabyt- żyliśmy pokłon bohaterom, pole­
ków. upiększona fasadami i orna- 
mentami wyposażonymi w obrazy wojny światowej. Najśmielsi wdra- 
wraz z duchem świętym u środku pali się na jeszcze wyższy szczyt, 
sklepienia, nawoływała do ducha wzdłuż którego biegła granica 
przeszłości, zachowanego w jego Włochami. Jak Soleczniki leżą 
murach.

Dalej ciągnęła się długa i wą­
ska ulica żydowska wraz z ogrom- strii — Wiedeń od stolicy Jugosła­

wii — Bratysławy. Wiedeń — to mia-ną ilością sklepików i różnorodno-
ścią cen. Gdyby ktoś miał zamiar
wręczyć bukiecik, ozdobiony róża- bytków architektury, zabudowany 
mi, musiałby zapłacić przynaj- rękami polskich mistrzów: słynny 
mniej sześćset dolarów. Wracając miniaturowy kościół św. Szczepa- 
z powrotem przejechaliśmy kilka na. który w nocy wygląda jakby

w Austrii chodziliśmy nie tylko po górach, lecz i zwiedzaliśmy różne atrakcyjne miejsca

i wróciliśmy do Ramsau.
Następnego dnia mieliśmy wy- 

głym w czasie pierwszej i drugiej 

w zasięgu ręki od Wilna, tak pra­
wie blisko znajduje się stolica Au- 

sto starej kultury, pomników i za- 

wycięty z papieru, szereg uniwer­
sytetów, dom opery, parlament 
ozdobiony w fontanny i kwiaty, bo­
gate dzielnice, opalona twarz tury­
sty. Na pewno brakować nam bę­
dzie tego alpejskiego słońca, tych 
srebrem oblanych gór, ale — każdy 
z nas może zrobić sobie maleńką 
Austrię na ulicy, koło domu, upięk­
szając malowniczymi klombami, 
kwiatami swe podwórko, dbając 
o porządek i czystość. Za te wspa­
niale, niezapomniane wrażenia 
w imieniu wszystkich członków 
grupy chciałabym złożyć najser­
deczniejsze podziękowania dla 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów RESIDENCE w Ramsau 
w Austrii oraz dla kierownika wy­
działu oświaty rejonu solecznickie- 
go Antoniego Jankowskiego.

Elana Siemierz 
FoŁ archiwum

Oleśnica serdecznie powitała młodzież z Jęćmieniszek

Piękna przyroda i wspaniali ludzie
Oleśnica znajduje się w cen­

trum Równiny Oleśnickiej i leży 
w odległości 30 km od Wrocławia. 
Należy do najstarszych miast ślą­
skich, średniej wielkości.

Początki założenia miasta nie są 
jeszcze dobrze znane, niemniej 
przed rokiem 1238 istniał tutaj gródl 
obronny, leżący na szlaku wiodą­
cym z Wrocławia przez Kalisz do 
Torunia. Goszcząc w Oleśnicy zwie-

dziliśmy miasto, a także wnętrze 
zamku. To dla nas było nowe. To by­
ło wspaniałe! Niesamowite wraże­
nie wywarły na nas piękne góry Su­
dety. Szczególnie zachwycała nas 
zielona i piękna przyroda oraz wy­
sokie i strome skały. Mieliśmy za­
szczyt zapoznać się z burmistrzem 
Oleśnicy Janem Brousią. Burmi­
strzowi towarzyszyli wiceburmistrz 
Janusz Marszałek, kierownik Zespo­

łu Oświaty Samorządowej Walerian 
Pietrzak oraz rzecznik prasowy An­
drzej Szachnowski. Burmistrz opo­
wiedział w skrócie historię Dolnego 
Śląska i Oleśnicy, nawiązał również 
do Unii Polski z Litwą, Od burmi­
strza otrzymaliśmy miłe upominki, 
za które jesteśmy bardzo wdzięczni. 
Po spotkaniu z burmistrzem zapo­
znaliśmy się z harcerzami z Oleśni­
cy. Oczywiście było nam bardzo

wesoło, bawiliśmy się i śpiewaliśmy 
piosenki przy ognisku w gronie har-
cerzy. Najbardziej jesteśmy
wdzięczni za troskę i pomoc staro­
ście gminy niemenczyńskiej Edwar­
dowi Puncewiczowi, naszym czu­
łym opiekunkom Ludmile Aszkiela- 
niec i Teresie Żygo. Dziękujemy 
tym, którzy mieli z nami tyle cierpli­
wości, burmistrzowi Oleśnicy Jano­
wi Bronsiowi, wiceburmistrzowi Ja-

nuszowi Marszałkowi, kierownikowi 
Zespołu Oświaty Samorządowej 
Walerianowi Pietrzakowi, rzeczniko­
wi prasowemu Andrzejowi Szad- 
mowskiemu. komendantowi Cen­
trum Szkolenia i Wychowania OHP 
Witoldowi Sitarskiemu. Ewie Grzy­
wacz i Andrzejowi Sobocińskiemu.

Regina Żaimonte 
uczennica Jęćmieniskiej Szkoły 
Podstawowej

W poszukiwaniu matki
„Poszukuję p. Eugenię Urbań­

ską ur. 8.12. 1920 r. w Wilnie, cór­
kę Czesławy Malinowskiej, ur. 
1890 w Warce w Polsce, jak rów­
nież kogokolwiek z jej rodziny.”

Wszelkie poszukiwania jakie 
czynię nie dały niestety, jak dotąd, 
pozytywnych rezultatów, dlatego 
staram się wykorzystać wszystkie 
możliwości.

List z Francji -------------------------------------------------Było to spotkanie młodzieży niemal z całego świata

Kraków — to super miasto

Wszelkie wiadomości na temat 
losów tych osób prosimy kierować 
na adres redakcji.

W sierpniu byłyśmy na obozie 
historyczno-krajoznawczym w Kra­
kowie. Była tu młodzież niemal z ca­
łego świata: Anglii, Włoch, Wę^er, 
Łotwy, Litwy, Bi^orusi, Rosji, Szwe- 
qi, Bułgarii, Kazachstanu, Frangi, 
Powagi, Mołdawii oraz Ukrainy.

Mieliśmy dużo wycieczek a tak­
że prelekcje z historii Polski. Prelek­
cje prowadził pan Andrzej Dziwiń- 
ski.

Zwiedziliśmy cały Kraków oraz 
jego okolice, tyliśmy również w Za­
kopanym, Pieninach oraz na spły­
wie tratwami Dunajcem. Na zawsze 

w naszych wspomnieniach pozosta­
nie Wawel, skupisko bezcennych za- 
tytków, stanowiących symbol naro­
dowych dziqów i skarbnicę polskiej 
kultury. Krakowska starówka ocza­
rowała nas swoim pięknem oraz 
mnóstwem gołębi. Otóż krąży taka 
legenda o rycerzach, którzy czeka­
jąc na pomoc swego księcia zostali 
zaczarowani w gołębi i dotychczas 
czekają na niego, krążąc nad Krako­
wem. Obóz ten 1^1 cudownie zorga­
nizowałby. zabawiano nas tu najróż- 
niej.szymi rozrywkami. Na długo 
w naszych wspomnieniach pozosta­

ną chwile spędzone w Krakowie. 
Mamy nadzieję, że jeszcze kiedyś 
tam wrócimy i spotkamy się ze sta­
rymi przyjaciółmi. Pełni podziwu 
i wdzięczności jesteśmy dla główne­
go organizatora Szkoły Letniej — 
Krakowskiego Oddziału Stowarzy­
szenia „Wspólnota Polska" w szcze­
gólności dla pani dyrektor Krystyny 
Gąsowskiej. starszych specjalistów 
Piotra Zborowskiego i Krystyny 
Romker. którzy potrafili ułożyć fa­
scynujący program, jednoczący 
młodzież polonijną z całego światŁ

Kasia i Renata ■
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Tragiczny finał przeprawy Gruzina przez granicę

Śmiertelna ścieżka
Różne przyczyny sprowadzają 

na Litwę cudzoziemców. Jednych 
wabi biznes, innych ciekawość 
świata, jeszcze innych gorące 
uczucie. Nie wiadomo, co sprowa­
dziło do naszego państwa 32-let- 
niego Gruzina. Faktem jest, że je­
go pobyt skończył się tragicznie.

Przez pewien czas mieszkał 
u Danuty D., swej znajomej, w Wil­
nie. Dżabula Gigla, po skończeniu 
terminu ważności wizy nie zdążył 
ją przedłużyć, więc właściwie 
przebywał w naszym państwie na 
ptasich prawach”. Taki stan rze­
czy nie mógł trwać w nieskończo­
ność. Tym bardziej, że należało 
szukać pracy. Wyjście z uciążliwej 
i dwuznacznej sytuacji znalazło 
się; krewni przyjaciółki Danuty 
mieszkali w pobliżu granicy z Bia­
łorusią. w Szumsku. Zimą 1999 r. 
na „rodzinnej naradzie” postano­
wiono, że Dżabula powinien po­
szukać szczęścia za granicą, czyli 
w sąsiedniej Białorusi, tym bar­
dziej, iż w Mińsku mieszkała sio­
stra Gruzina.

Przewodnicy

Krewna Danuty, Aleftina Urlik 
żyła ze znanym w Szumsku „lek- 
koduchem” 32-letnim Genadiju- 
sem Pilatasem, którego specjalno­
ścią było „podbieranie rzeczy, któ­
re źle leżały”.

Z tego powodu osobnik ten 
dość często miał kontakt z pra­
cownikami organów praworząd­
ności.

Właśnie on miał przeprowa-

—-----------------Surowe kary dla zabójców księdza

Wyrok zapadł
Wczoraj Wileński Sąd Okrę­

gowy ogłosił wyrok dla zabójców 
księdza Rićardasa Mikutavićiu- 
sa.

Organizatora zabójstwa księ­
dza i kradzieży jego kolekcji dzieł 
sztuki. 46-letniego Vladasa Belec­
kasa sąd skazał na dożywocie. 
Karę ma odbywać w więzieniu. 
Konfiskuje się również cały mają­
tek skazanego.

Sąd jednakże uniewinnił Be­
leckasa w związku z ucieczką, 
wiosną 1999 r.. z samochodu ów­
czesnego kierownika kowieńskie­
go wydziału okręgowego Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego Olega Trawkina. który 
go konwojował. Według oceny są­
du. samochód nie był przystoso­
wany do konwojowania, dlatego 
ucieczkę Beleckasa nie należy 
uważać jako ucieczkę z miejsca 
pozbawienia wolności.

Wykonawcy przestępstwa — 
26-letni Iwan Kwasków, skazany 
został na 20 lat więzienia. 20-letni 
Arturas DaSkovskis - na 19 lat. 
pomocnik przestępców 22-letni 
Yaldas Puodźiunas — na 13 lat. 
Konfiskuje się także całe mienie 
skazanych.

Do kary za zabójstwo Mikuta- 
yiCiusa. Kwaskowowi sąd jeszcze 
dodał karę, jakiej nie odbył on za 
poprzednio popełnione przestęp­
stwo. Po zsumowaniu obu wyro- 

dzić sobie znaną ścieżyną Gruzina 
na Białoruś. Ma się rozumieć, że 
nie za "dziękuję". Wycieczka miała 
kosztować 50 dolarów, co dla 
„drobnego złodziejaszka” stanowi­
ło nie lada kąsek.

Gdy Gruzin przyjechał do 
Szumska, okazało się, że Pilatas 
upatrzył sobie współtowarzysza, 
29-letniego Romana Sakowicza, 
który chociaż z policją do czynie­
nia nie miał, jednak zarabiał na ży­
cie w podobny sposób jak jego 
kolega. Sprawę omówiono przy 
„okrągłym stole”, przy gorzałce. 
Do akcji włączono brata przyja­
ciółki Dżabuli, mieszkającego 
w Zadworach na Białorusi. Gena- 
dij Korobec wcześniej wywiózł 
rzeczy Gruzina do siebie na Biało­
ruś i zaczął oczekiwać na przyby­
cie cudzoziemca.

Trzeba było oddać 
pieniądze

Po upływie trzech dni. o godz. 
20 wieczorem, trójka ..turystów”, 
uprzednio opróżniła butelkę i wy­
ruszyła w podróż. Ze sobą wzięli 
kilka butelek „paliwa”, żeby nie 
„skostnieć” na mrozie. Przeszli 
przez kolej, później udali się 
wzdłuż rzeczki do lasu. Tutaj ode­
tchnęli z ulgą, bo byli już za grani­
cą. Nie zwlekając dłużej sięgnęli 
po butelkę, aby się pogrzać. 
I w tym momencie jeden z prze­
wodników zaczął narzekać, że 
Dżabula nie dotrzymuje słowa. 
Obiecał przecież, że zapłaci po 
przekroczeniu granicy, a tu ani 

ków Kwasków w zakładzie kar­
nym będzie musiał spędzić 22 la­
ta.

Bratanek Beleckasa, 26-letni 
Rolandas Beleckas został uznany 
za winnego z powodu ukrywania 

nabyciaprzestępstwa oraz
i sprzedaży mienia, uzyskanego 
w drodze przestępczej. Został on 
skazany na półtora roku więzie­
nia, jednakże po zastosowaniu 
ustawy o amnestii zwolniono go 
od odbywania kary. Skazani 
w terminie 20 dni mogą zaskar­
żyć wyrok w Sądzie Apelacyj­
nym.

Wszyscy skazani, z wyjątkiem 
Rolandasa Beleckasa, zostali 
aresztowani. W czasie ogłaszania 
wyroku Beleckas był spokojny, 
po wyroku uśmiechał się. Siostra 
zamordowanego księdza Liucija 
Kolaitiene po posiedzeniu sądu 
była bardzo zdenerwowana i pła­
kała.

Siostrze księdza Mikutavićiu- 
sa, L. Kolaitiene sąd w ramach 
powództwa cywilnego przysądził 
ponad 2 min Lt. Ponad 266 tys. Lt 
z tytułu powództwa cywilnego 
przysądzono również kowień­
skiemu kolekcjonerowi Gedimi- 
nasowi Damalakasowi.

Ksiądz Rićardas Mikutavićius 
został zamordowany 1 lipca 
1998r.

(BNS)

słuchu. ani duchu. Gruzin zaprze­
czył i stwierdził, że przewodnicy 
otrzymają forsę dopiero w Zadwo- 
rach. Mężczyźni ruszyli w dalszą 
drogę, którą zaraz przerwali, bo 
zaszła nagła potrzeba wypicia 
jeszcze „stu gramów”. Po wypiciu 
alkoholu przewodnicy zaczęli po­
trzebować natychmiastowego roz­
liczenia się za "usługę”. Wszczęła 
się kłótnia. Sakowicz, który 
wściekł się do granic możliwości, 
uderzył Gruzina kilkakrotnie po 
twarzy. Gdy Dżabula upadł na 
śnieg, obserwujący Pilatas zade­
cydował. iż włączy się do akcji. 
Dalej leżącego bili już we dwójkę. 
Pilatas wyciągnął z kieszeni nóż 
i uderzył Gruzina w szyję. Ciało 
ofiary zaczęło drgać w przed­
śmiertnej agonii.

Upewniwszy się. że Gruzin nie 
źyje. przewodnicy oczywiście zre­
widowali mu kieszenie, zabrali do­
wód osobisty i 70 USD. Nie robiąc 
sobie ceregieli, Sakowicz zdjął 
z trupa buty i zimową kurtkę. 
Przecież nie były mu już potrzeb­
ne... Zwłoki zostały przywalone 
śniegiem, po czym przewodnicy, 
wzbogaceni i zadowoleni, ruszyli 
z powrotem.

Gdzie zginął Dżabula?

Po powrocie do Szumsku 
mężczyźni postanowili rozluźnić 
się, ale na „lekarstwo” nie mieli 
pieniędzy. W końcu udało się im 
wymienić dolary i dopiero zaczął 
się bal! Wszystkim zainteresowa­
nym osobom przedstawili wersję:

- ------- ------------- -------- - Rozkazał rodzinie stanąć w rząd i zagroził, że będzie strzelać

Terror w Zaściankach
W sobotę po południu, we wsi 

Zaścianki doszło do krwawego ro­
dzinnego wypadku. Jeden z miesz­
kańców wsi, rozeźlony na rodzinę, 
zranił ze strzelby myśliwskiej żo­
nę i pasierba. Okazało się, że męż­
czyzna był już karany za groźbę za­
mordowania swojej małżonki.

Do incydentu doszło podczas 
kopania ziemniaków. Wszyscy by­
li podchmieleni. Widocznie złość 
dojrzewała w gospodarzu dość 
długo, bo z żoną był w niezgodzie 
już od trzech miesięcy. Gdy zabił 
królika i kazał żonie go zgotować, 
ta mu coś odpowiedziała i wszczę­
ła się kłótnia. Mężczyzna schwycił 
strzelbę i rozkazał wszystkim sta­
nąć w rząd, "bo będzie strzelał". 
Gdy zranił żonę, na pomoc matce 
rzucił się syn z pierwszego mał- 
żeństwa. Został trafiony w ramię ły wypadek obserwowali sąsiedzi, 
i nogę. Córka kobiety ze swym którzy reperowali dach, ale nikt
konkubinem rzucili się na napast-

Za mało wódki
10 września po północy do do- wie! Gospodarz zdołał wypchnąć 

mu mieszkańca wsi Kowalczuk! natręta i zatrzasnąć drzwi. Amator 
Witolda M. zapukał młody czło- alkoholu zaczął walić w nie noga-
wiek i poprosił o sprzedanie butel­
ki wódki. Gospodarz wziął 10 litów, 
dał butelkę "białoruskiej" i... my- 
ślał, że na tym się skończy. Gość 
jednak uważał zupełnie inaczej.

Zawyrokował, że jednej butelki 
za mało, więc zażądał jeszcze, mężczyzna uderzył gospodarza 
A jak nie - to półłitrówką po gło- w twarz metalowym, błyszczącym

w pobliżu Zadworów spotkali 
funkcjonariuszy policji, więc 
przyszło się rozdzielić. Ale Gru­
zin przecież nie dziecko, na pew­
no się nie zgubi...

Stopniał śnieg...

Gdy wiosną bieżącego roku 
stopniał śnieg, kryminaliści komi­
sariatu policji rejonu wileńskiego 
otrzymali informację od kolegów 
z Białorusi, że w pobliżu granicy 
państwowej znaleźli zwłoki męż­
czyzny w stanie rozkładu. Funk­
cjonariusze wszczęli dochodze­
nie. Sprawę komplikował fakt, że 
policjanci nie wiedzieli nic o nie­
legalnym przekroczeniu granicy 
przez trójkę śmiałków. Przyjaciół­
ka Gruzina, a także inne zamiesza­
ne w to osoby starały się ukryć 
ten fakt.

Wkrótce kryminaliści otrzyma­
li informację, że jedna osoba, pró­
bująca przekroczyć granicę, zagi­
nęła bez wieści. Wkrótce przez 
ambasadę Gruzji na Litwie ogło­
szono poszukiwania Dżabuli Gigli. 
Znaleziono dowody, że Gruzin 
przebywał w Szumsku. Śledztwo, 
które prowadził Czesław Juodis. 
nabrało rozpędu. Białorusini poin­
formowali. że znaleziony martwy 
człowiek był kaukaskiej narodo­
wości. Ustalono przyczynę śmier­
ci. Czesław Juodis dowiedział się. 
że w Szumsku rzeczywiście był 
Gruzin i że dwaj mieszkańcy tej 
miejscowości zgodzili się przepro­
wadzić go na Białoruś. Ustalono, 
że przewodnicy wrócili, a obco- 

i

W
i!

w

Podejrzany już przedtem grozH żonie zabiciem Fot. Wasilij Bondariew
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nika i wytrącili mu z ręki broń. Ca- 

z nich nie pośpieszył na pomoc.

mi. krzyczeć i domagać się ogni­
stej wody. Po kilku minutach Wi­
told M. włączył na podwórzu świa­
tło i wyszedł porozmawiać z "klien­
tem". który stał przed domem.

Poproszony o odejście, młody 

krajowiec zaginął. Przyjaciółka 
i siostra zabitego rozpoznały ciało.

Złodzieje kur

Wkrótce ustalono podejrza­
nych. Sąsiedzi. co prawda, opisali 
ich negatywnie, ale prawie nigdy 
nie zwracali się do policji, gdy gi­
nęły np. kury. Cóż robić, jeśli 
wśród swoich znalazł się złodziej!

Sakowicz mieszkał przy samej 
granicy. Gdyby ujrzał nadjeżdżają­
cy radiowóz, w kilka kroków zna­
lazł by się na Białorusi. Oprócz za­
bójstwa Gruzina, „wisiało” na nim 
kilka innych przestępstw, więc nie 
bardzo wiedział, co mówić funkcjo­
nariuszom. Policjanci poszukiwali 
również Pilatasa. Jego konkubina 
Urlik powiedziała, że nie ma go 
w domu, pracuje w jednym z le- 
śnictw. Prawdopodobnie, w pobli­
żu Mickun... Po dłuższych poszuki­
waniach (nie służbowym samocho­
dem) policjanci wreszcie znaleźli 
Pilatasa, który ucieszył się na ich 
widok niezmiernie. Pomyślał, że 
przyjechali klienci, aby wynająć go 
do kolejnej pracy. Gdy zrozumiał 
z kim ma do czynienia zbladł i pró- 
bo>vał „wywinąć się”, twierdząc, że 
musi się przebrać w domu.

Do winy Pilatas przyznał się 
nie od razu, ale w końcu i on, i Sa­
kowicz zeznawali jak mili, tłuma­
cząc, że wcale nie chcieli zamor­
dować Gruzina. Faktycznie, to 
sam Gruzin „wskoczył” na nóż. 
I w ogóle to był tragiczny splot 
okoliczności...

Irena Litwin

Gdy wreszcie został obezwładnio­
ny, jego żona wezwała policję i po­
gotowie...

I.L

przedmiotem. Sprawą zajęła się 
policja rejonu wileńskiego. Po­
szkodowany doznał obrażeń twa­
rzy. - Na razie nie wiadomo, czy 
w domu Witolda M. był tzw. niele­
galny punkt sprzedaży alkoholu - 
powiedział dla "Kuriera Wileńskie­
go" komendant rudomińskiego 
posterunku policji Ryszard Żu­
kowski.

Inf. wi.
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Polska Szansa dla pokoju na Bliskim Wschodzie

Prawdziwy i fascynujący

W Teatrze Polskim odbyła się 
w niedzielę premiera filmu „Pry­
mas" o Stefanie Wyszyńskim 
w reżyserii Teresy Kotlarczyk 
z Andrzejem Sewerynem w roli 
tytułowej. Wśród widzów byli 
kardynał Józef Glemp, premier 
Jerzy Buzek 1 Lech Wałęsa.

Twórcy filmu mówili o niepo­
wtarzalnej atmosferze, w jakiej 
kręcono zdjęcia. To „bardzo 
prawdziwy i fascynujący" film - 
powiedział ks. Stanisław Skoro- 
decki, więzienny kapelan pryma­
sa. Oparty w dużej mierze na 
„Zapiskach więziennych" kardy­
nała Wyszyńskiego film opowia­
da o trzech latach (1953-55) 
uwięzienia prymasa przez wła­
dze komunistyczne. Na ekrany 
kin film wchodzi 22 września aż 
w 87 kopiach, w ilości porówny­
walnej z największymi polskimi 
produkcjami - „Ogniem i mie­
czem" oraz „Panem Tadeuszem".

Air Show 2000

Ponad sto tysięcy widzów 
obejrzało Międzynarodowe Poka­
zy Lotnicze Air Show 2000, które 
odbyły się w sobotę i niedzielę na 
lotnisku wojskowym w Radomiu.

Kilku lotników otrzymała 
„Niebieskie skrzydła" - honoro­
we wyróżnienie czasopisma 
„Skrzydlata Polska" i Krajowej 
Rady Lotnictwa. Pokazy obejrzeli 
m.in.: minister obrony narodo­
wej Bronisław Komorowski, do­
wódca Wojsk Lotniczych i Obro­
ny Powietrznej gen. Antoni Dulę­
ba oraz bp połowy Leszek Sławoj 
Głódż. Według generała Dulęby, 
Radom jest miastem o długiej tra-
dycji
obronnego.

lotniczej i przemysłu

Prezydenckie dożynki

Cała elita polityczna Polski 
powinna przyznać, że od czasu 
wprowadzenia w kraju gospodar­
ki rynkowej nie zrobiła dla rol­
nictwa wszystkiego, co należało 
zrobić - powiedział prezydent 
Aleksander Kwaśniewski w nie­
dzielę podczas Ogólnopolskiego 
Święta Plonów w Spalę (woj. 
łódzkie).

Święto, jak poinformowali je­
go organizatorzy, było pierwszy­
mi, reaktywowanymi po 62 la­
tach dożynkami prezydenckimi 
w Spalę, które przed II wojną 
światową, w latach 1927-38,orga­
nizował prezydent Ignacy Mości­
sk!.

Targi w Białymstoku

Setki figurek: Chrystusów 
Frasobliwych, przydrożnych po­
staci świętych, ludowych graj­
ków, aniołów, a ponadto kobierce 
1 kilimy pokazano w niedzielę 
w Białymstoku na I Podlaskich 
Tbrgach Rzeźby Ludowej 1 Tkani­
ny Dwuosnowowej.

Targi zorganizował dział etno­
grafii Podlaskiego Muzeum w 
białostockim Ratuszu. Impreza 
towarzyszyła pokaźnej wystawie- 
rzeźby ludowej, która czynna jest 
w salach wystawowych muzeum. 
Zebrano tam ok. 700 najpiękniej­
szych ludowych rzeźb, z których- 
najstarsze pochodzą z XVIII wie­
ku.

Dobry wybór
Palestyńczycy postanowili jed­

nak wstrzymać się ze stawianiem 
spraw na ostrzu noża 1 odłożyli ter­
min proklamowania swego pań­
stwa.

Dla pokoju na Bliskim Wscho­
dzie jest to jeszcze jedną szansą, 
tym bardziej, że sytuacja politycz­
na w Izraelu - perspektywa odzy­
skania tam władzy przez Likud - 
może skłonić dwie główne postaci 
bliskowschodniego procesu poko­
jowego - izraelskiego premiera 
Ehuda Baraka i przywódcę Pale­
styńczyków Jasera Arafata - do 
kompromisów, które dotąd wyda­
wały się niemożliwe. .

Palestyński miniparlament po­
stanowił w niedzielę odroczyć co 
najmniej o dwa miesiące prokla­
mowanie państwa palestyńskiego.

Licząca 129 członków Central­
na Rada Palestyńska oświadczyła 
po dwudniowym spotkaniu w Ga-

zie, że przygotowania do prokla­
mowania państwa zostaną zakoń­
czone przed 15 listopada, wówczas 
to Rada spotka się ponownie i za­
decyduje, czy deklaracja zostanie
ogłoszona.

Pierwotnie proklamowanie
państwa palestyńskiego wyznaczo­
no na 13 września. Do tego czasu 
miały nastąpić ostateczne rozstrzy­
gnięcia w konflikcie izraelsko-pale­
styńskim. Jednak prowadzone 
w sierpniu w USA, z inicjatywy 
amerykańskiej, rozmowy Arafata 
z Barakiem nie przyniosły kompro­
misu w kwestii statusu przyszłego 
państwa palestyńskiego, a zwłasz­
cza przyszłości Jerozolimy, która 
stanowi główny punkt sporny.

Jeszcze przed lipcowymi roz­
mowami w Camp David strona pa­
lestyńska utrzymywała, że ogłosi 
niepodległość bez względu na wy­
nik negocjacji. Palestyńczycy pod

naciskiem międzynarodowej opi­
nii zdecydowali się jednak na prze­
łożenie terminu proklamowania 
państwa, by próbować wcześniej 
osiągnąć porozumienie pokojowe 
z Izraelem. USA z radością powita­
ły decyzję podjętą w niedzielę 
przez palestyński parlament, okre­
ślając ją mianem „dobrego wybo­
ru".

Rzecznik Rady Bezpieczeń­
stwa Narodowego P.J. Crowley 
oświadczył, że Biały Dom spodzie­
wał się takiej decyzji. „To zgodne 
z tymi zobowiązaniami, jakie obie 
strony (Izrael i Palestyńczycy), 
podjęły w Nowym Jorku" - powie­
dział Crowley, nawiązując do roz­
mów, jakie osobno z Barakiem 
i Arafatem przeprowadził prezy­
dent USA Bill Clinton przy okazji 
milenijnego szczytu ONZ. Także 
Izrael wyraził zadowolenie z powo­
du odroczenia przez Palestyńczy-

przyjął z ulgą Fot. EPA-ELTA

Decyzję Palestyńczyków o odroczeniu 
terminu proklamowania państwa świat

ków • proklamowania państwa. 
Rzecznik Baraka nazwał decyzję 
Centralnej Rady Palestyńskiej „po­
zytywnym znakiem".

Nasila się fala protestów w Wielkiej Brytanii ---------------

Blair obniżek nie obiecuje
Akqe protestacyjne kierowców 

ciężarówek 1 farmerów domagają­
cych się obniżki podatku na benzy­
nę, które zaczęły się w północno-za­
chodniej Anglii I Walii przenoszą 
się w Inne regiony Wielkiej Bryta­
nii.

W około 100 stacjach benzyno­
wych na północy Anglii brakuje 
paliwa, a przed wieloma ustawiają 
się długie kolejki.

W Szkocji samochody ciężaro­
we poruszając się żółwim tempem 
we wczesnych godzinach rannych 
zablokowały główne drogi dojaz­
dowe do Edynburga. Pikietowana 
jest rafineria koncernu Total Fina 
w okolicach Leeds i dalsza w pól-

nocnym Lincolnshire. Nadal blo­
kowany jest terminal Stanlow 
w Cheshire, gdzie do protestu do­
szło już w ubiegły czwartek. Ich or­
ganizatorzy - głównie farmerzy - 
ogłosili, że do blokady przyłączyli 
się taksówkarze. Blokowane są ra­
finerie i składy paliwa m.in. 
w Pembroke, Trafford Park i w za­
chodniej Walii. Premier Tony Blair 
na spotkaniu z przemysłowcami 
w Loughborough wykluczył wczo­
raj rano obniżkę podatków na 
benzynę i podkreślił, że braki na 
stacjach benzynowych nie są efek­
tem blokady, lecz panicznego wy­
kupywania benzyny przez kierow­
ców.

Starcia policji z tłumem w Melbourne ——---------—-—

„Biznesowa olimpiada"

■ •b*. (

j.A

n^- ■

A U

w Melbourne doszło do starć protestujących z policją

Co najmniej osiem osób, w tym 
pięciu policjantów, zostało rannych 
wczoraj w Melbourne w czasie pro­
testów przeciwko skutkom globali­
zacji przed rozpoczynającym się 
gospodarczym szczytem Azji 1 Pa­
cyfiku.

W okolicy centrum kongreso­
wego, w którym od wczoraj odby­
wa się trzydniowa konferencja zor­
ganizowana przez Światowe Forum 
Gospodarcze, doszło do starć mię­
dzy policją a tłumem blokującym 
przejazd polityków i uczestników

Fot. EPA-ELTA

debaty. Zablokowano na trzy kwa­
dranse samochód wiozący na ob­
rady konserwatywnego premiera 
prowincji Australia Zachodnia Ri­
charda Courta. Według szacunków 
policji, na ulice Melbourne wyległo 
około dwóch tysięcy osób. Dwóch 
demonstrantów aresztowano. Na 
określane mianem „biznesowej 
olimpiady" obrady przybyli polity­
cy a także magnaci finansowi, 
w tym najbogatszy człowiek świata 
Bill Gates, szef i współwłaściciel fir­
my komputerowej Microsoft.

Kijów szykuje się do wznowienia współpracy z MFW —-

Topnienie lodów
Do Kijowa przybyła misja Mię- nowych pożyczek", co nie zdarzało 

dzynarodowego Funduszu Waluto- się od lat i - jak się okazało - „kraj 
wego (MFW). Prawdopodobnie bę- dał sobie świetnie radę". W ubie- 
dzle to ostatnia wizyta fachowców głym tygodniu na konferencji praso- 
MFW przed nieoficjalnie planowa- wej w Kijowie pierwszy wicepre-
nym na październik-listopad wzno- mier Jurij Jechanurow powiedział,
wieniem współpracy finansowej że to był ważny egzamin dla rządu,
z Ukrainą.

„Udało się nam otworzyć nową 
kartę w naszych stosunkach. Teraz 
już nic nie stoi na przeszkodzie, by 
MFW wznowił współpracę z nami" - 
powiedział kilka dni temu premier 
Wiktor Juszczenko zapowiadając 
przybycie misji MFW.

który musiał nauczyć się funkcjono­
wać w nowych warunkach.

Znaczenie moralne 
i praktyczne

Nie nadali sprawie biegu

Stosunki między Kijowem 
i MFW bardzo skomplikowały się na

Wznowienie współpracy z Fun­
duszem będzie miało dla rządu 
Juszczenki znaczenie moralne 
i pralityczne. Moralne, gdyż jego 
oponenci nie będą już mogli mó­
wić, że „ulubieniec Zachodu" (tak 
w Kijowie mówi się o Juszczence)

początku bieżącego roku po serii dziwnym trafem jako pierwszy pre-
artykułów w brytyjskim „Financial mier od lat nie może uzyskać na Za-
Times" o rzekomych nadużyciach chodzie nowych kredytów. 1 prak- 
z kredytami Funduszu. Przeprowa- tyczne, gdyż pozwoli na pełniejszą 
dzony na prośbę Ukraińców audyt realizację założeń budżetowych
nie potwierdził tych zarzutów. i kontynuację reform gospodar­

Jednocześnie jednak wykazał, czych. Minister finansów lhor Mitiu-
że w latach 1997-98 Narodowy Bank kow powiedział, że we wrześniu -
Ukrainy (NBU) specjalnie zawyżał zgodnie z założeniami budżetowy-
wysokość swych rezerw waluto­
wych w celu uzyskania kolejnych 
kredytów. Specjaliści Funduszu

mi - Kijów miał otrzymać od MFW 
i Banku Światowego 1,8 mid hry- 
wien (ponad 300 min USD). „Pie-

wiedzieli o tym - twierdzi ukraiński niędzy jednak nie ma. W tej sytuacji 
tygodnik opiniotwórczy „Dzerkało rząd zmuszony jest przeprowadzić 
tyżnia" - ale nie nadali sprawie bie- sekwestrację budżetu" - wyjaśnił mi-
gu, gdyż na początku 1999 roku nister. W rezultacie większość mini-
Ukraina znajdowała w trudnej sytu- sterstw otrzymała polecenie prze- 
acji gospodarczej w związku z kry- prowadzenia 5-procentowych cięć
zysem rosyjskim. w wydatkach.

Życie bez pożyczek ■ Zamknięta karta

Na początku września przed po- Jeśli jednak Fundusz odmrozi
siedzeniem Rady Dyrektorów MFW wkrótce stosunki z Ukrainą, takiej
w Nowym Jorku premier Juszczen­
ko zdecydował się dobrowolnie

konieczności nie będzie, gdyż będą 
nowe kredyty. Premier Juszczenko

zwrócić 96 milionów dolarów, które jest przekonany, że dojdzie do tego 
Ukraina otrzymała na podstawie jeszcze w tym roku. „O problemach
nieprawdziwych danych o rezer- z przeszłości już nie rozmawiamy.
wach walutowych. Na Ukrainie oce- Tę kartę zamknęliśmy. Z przedsta- 
niono tę decyzję jako „wyjątkowo wicielami misji będziemy omawiać 
trafną", gdyż w ten sposób Kijów problemy reform gospodarczych
„stopił ostatnie lody", które istniały i budżet państwa na rok następny" -
w stosunkach dwustronnych. W re- wyjaśnił Juszczenko. W roku 1998
zultacie Rada Dyrektorów - na razie 
nieoficjalnie - opowiedziała się za

MFW przyznał Ukrainie na dogod­
nych warunkach 2,6 miliarda USD

wznowieniem współpracy z Ukra- kredytu rozszerzonego finansowa-
iną. Kijowska prasa zwraca uwagę, 
że Ukraina już blisko rok „żyje bez

nia. Dotychczas Ukraina otrzymała 
z tej sumy 965 milionów USD.
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57 Tour de Pologne

Zwycięstwo w krajowym gronie
Piotr Przydział, kolarz polskiej 

grupy zawodowej MAT Ceresit CCC, 
został triumfatorem 57 Tour de Po­
logne. Ostatni etap jazdę na czas 
(23 km) wygrał Rosjanin Siergiej 
Iwanow (Farm Frites).

Walka o końcowe zwycięstwo 
toczyła się w niedzielę na trasie 
z Piechowic do Karpacza między 
dwójką polskich kolarzy prowa­
dzącym w klasyfikacji Przydziałem 
i poprzednim liderem Piotrem Wa- 
deckim (Mróz Supradyn Witami­
ny).

Piotr Przydział wystartował do 
czasówki ostatni, mając 31 sekund 
przewagi nad swym krajowym ry­
walem. Przez ponad pół godziny li­
derzy polskich grup zawodowych 
walczyli z ogromnym zaangażowa­
niem, rzucając na szalę wszystkie 
siły. Przydział, któremu udało się 
zachować przewagę, mimo poraż­
ki z Wadeckim w klasyfikacji ostat­
niego etapu, długo nie mógł dojść 
do siebie.

Po przejechaniu linii mety był 
tak wyczerpany, że zsiadł z roweru 
i dosłownie zawisł na rękach gratu­
lujących mu kolegów i członków 
ekipy. Jeszcze kilkanaście minut 
później, udzielając wywiadów, 
sprawiał wrażenie, że nie dociera 
do niego jak wielki odniósł sukces.

26-letni zawodnik grupy MAT 
drugi sezon jeździ jako zawodo­
wiec. W ubiegłym roku, ścigając 
się w barwach Mroza, odniósł dwa 
zwycięstwa. Wygrał etap w Wyści­
gu Pokoju i zwyciężył na jednym 
z etapów w Dookoła Portugalii. Już 
jako zawodnik MAT Ceresit, w 2000 
r, był drugi w klasyfikacji general­
nej Wyścigu Pokoju i Dookoła Ma­
zowsza.

"Na ostatnich kilometrach, kie­
dy zaczęło się wzniesienie - powie­
dział Piotr Przydział na mecie - my- 
ślałem tylko o tym, aby utrzymać 
przewagę nad Piotrkiem Wadec­
kim. Udało się, a dużą dla nas sa­
tysfakcję jest fakt, że walczyliśmy 
o zwycięstwo w krajowym gronie. 
Jutro składamy w Warszawie olim­
pijską przysięgę, odbieramy stroje 
i wylatujemy do Sydney. Trudno 
dziś powiedzieć, kto będzie lide­
rem ekipy olimpijskiej. Zadecyduje 
o tym dyrektor sportowy już na 
miejscu."

Ostatni etap wygrał Siergiej 
Iwanow ale choć aż sześć zwy­
cięstw etapowych przypadłe 
w udziale kolarzom zagranicznym, 
w głównych klasyfikacjach triumfo-

wali zawodnicy polskich grup.
O przebiegu walki zadecydo­

wała akcja trzech polskich kolarzy 
Przydziała, Wadeckiego i Roberta 
Radosza (Atlas Lukullus Ambra) 
na pierwszym etapie. Po imponują­
cej akcji, przeprowadzonej w fatal­
nych warunkach atmosferycznych, 
atakująca trójka wyprzedziła pele­
ton o ponad trzy minuty.

Wadecki prowadził w wyścigu 
przez pięć dni, później zastąpił go 
Przydział, który zaatakował na gór­
skim etapie do Karpacza. Zagra­
niczni zawodnicy, choć często ata­
kowali, nie byli w stanie zagrozić 
dwójce doskonale dysponowa­
nych Polaków.

W gronie uczestników 57 Tour 
de Pologne znalazło się kilka 
gwiazd zawodowego peletonu, ale
nie wszyscy z bardzo różnych
względów włączyli się do walki 
o czołowe lokaty.

Dyrektor Lang może być 
zresztą zadowolony z całego wyś­
cigu. Walka o zwycięstwo trwała do 
końca i była pełna dramaturgii. 
Dopisali zawodnicy i publiczność, 
walce na trasie towarzyszyła piękna 
jesienna pogoda.

"Cieszę się, że wyścig się 
podobał i stał na bardzo wysokim 
poziomie sportowym powiedział 
Lang po zakończeniu ostatniego 
etapu. Zagraniczni kolarze nie zaw­
iedli, a największą dla mnie satys­
fakcją jest to, że Polacy walczyli jak 
równi z równymi z zespołami 
zawodowymi z innych krajów. Moją 
satysfakcję wzmacnia przekonanie, 
że do podniesienia poziomu pol­
skiego kolarstwa przyczynił się mój 
wyścig. Przez te kilka lat udawało 
mi się gromadzić na starcie 
czołówkę zawodowców, a od nich 
uczyli się jak widać skutecznie 
polscy zawodnicy."

Lang podkreślił doskonałą 
organizację polskich grup Mróz i 
MAT, które potrafiły wspaniale wal­
czyć, wspomagać swych liderów, 
pracować dla nich na trasie. 
"Kolarze Mroza przez sześć dni pra-
cowałi na lidera Piotra
Wadackiego i choć zapłacili za to w 
końcówce, są w pełni profesjonal­
ną ekipą i mogą rywalizować z 
najlepszymi." - powiedział.

Barw polskiej ekipy Mróz bronił 
także litewski kolarz Remigijus 
Lupeikis, który w klasyfikacji gen­
eralnej 57 Tour de Pologne zajął 58 
miejsce.

Wyścig ukończyło 77 kolarzy.

----- ------ -------- US Open: Safin pokonał w finale Samprasa

Wszystko się może zdarzyć
20-letni rosyjski tenisista Marat 

Safin (rozstawiony z nr 6) pokonał 
Amerykanina Pete'a Samprasa (nr 
4) 6:4, 6:3, 6:3 w finale wielkoszle- 
mowego US Open (z pulą nagród 
ponad 15 min doi.(około 60 min. li­
tów)) na kortach Flushing Me- 
adows Nowym Jorku.

Jest to pierwszy triumf wiel­
koszlemowy w karierze tego tenisi-
Sty.

Safin potrzebował na wygranie
finału 1 godziny i 37 minut. Dzięki 
temu zwycięstwu w najnowszym 
rankingu ATP "Champions Race" 
awansuje on na trzecią pozycję. Li­
derem klasyfikacji zostanie Sam- 
pras.

"Ostatni finał wielkoszlemowy 
millenium" - tak określali ten poje­
dynek organizatorzy - rozpoczął się 
na Arthur Ashe Stadium w Nowym 
Jorku o godzinie 16.45 czasu lokal­
nego (22.45 czasu środkowoeuro­
pejskiego). Poprzedziła go krótka 
ceremonia, pożegnania amerykań­
skiego tenisisty Jima Couriera, któ­
ry w tym roku postanowił zakoń­
czyć swoją karierę sportową. Po 
oficjalnej części na kort wyszli 
główni bohaterowie wieczoru.

"Przykro mi, że dzisiaj nie 
zdziałałem zbyt wiele, ale on był 
po prostu dla mnie za dobry - po­
wiedział Sampras podczas cere­
monii zamknięcia turnieju. - Marat 
okazał się naprawdę wielkim mi­
strzem, w dodatku nie przestraszył 
się mojego serwisu".

"Nigdy nie grałem lepiej. By­
łem bardzo zdenerwowany i spię­
ty, ale wierzyłem w swoją szansę. 
Miałem też dzisiaj dużo szczęścia, 
dlatego dziękuję Bogu za to zwy­
cięstwo - powiedział po meczu Sa­
lin. - Jak poradziłem sobie z serwi­
sem Pete'a? Lepiej nie pytajcie, bo 
naprawdę tego nie wiem".

E .
r jk -fc*:

Za zwycięstwo w wietkoszlemowym turnieju US Open dwudziestoletnia Venus Wiiiiams 
skasowała 800 tys. dolarów (około 3,2 min. iitówjj i zapisała na swoim koncie 520 punk­
tów do rankingu tenisistek. Mimo to kolejność w czołówce rankingu tenisistek pozostanie 
bez zmian. Pierwsze miejsce zachowa Szwajcarka Martina Hingis, przed Lindsay
Davenport i Venus Wiiiiams.

W finale kobiet 20-letnia amery­
kańska tenisistka Venus Williams 
(rozstawiona z nr 3) pokonała swo-

Rosjanin odebrał w niedzielę ją rodaczkę Lindsay Davenport (nr
czek na 800 tysięcy dolarów (oko­
ło 3,2 min. litów), dzięki któremu 
stał się najbogatszym tenisistą tego 
sezonu (zarobił w tym roku ponad

2.) 6:4, 7:5.
Venus Williams na wygranie fi­

nału potrzebowała 1 godziny i 25 
minut. W ubiegłorocznym turnieju

2 min doi.). Za zwycięstwo zyskał zwyciężyła jej - o rok młodsza - sio- 
także 200 punktów do rankingu stra Serena.
ATP "Champions Race" i lOOO pkt Finał US Open był 26 kolejnym
do "starego" rankingu (ATP "Entry zwycięstwem meczowym Wil- 
System"), według którego dokonu- liams. Od spotkania pierwszej run­
je się rozstawienia tenisistów w tur­
niejach.

dy na trawiastych kortach Wimble- 
donu wygrała kolejno turnieje

Jego finałowy przeciwnik zaro- w Stanford, San Diego i New Haven 
bił 425 tys. doi. i 140 pkt do klasyfi- (w finale San Diego pokonała Da- 
kacji "Champions Race", dzięki venport), a w sobotę w Nowym
czemu awansował w niej na pierw­
szą lokatę.

Jorku.
"W Wielkim Szlemie wszystko

Fot. EPA-ELTA

się może zdarzyć, dlatego cały 
czas trzeba być bardzo skoncen­
trowanym na grze - powiedziała 
podczas ceremonii końcowej Wil­
liams. - To sprawia, że każde zwy­
cięstwo w takim turnieju nabiera 
szczególnej wartości".

Za zwycięstwo w turnieju Wil­
liams odebrała czek na 800 tysięcy 
dolarów i zapisała na swoim kon­
cie 520 punktów do rankingu teni­
sistek, a jej finałowa przeciwniczka 
zarobiła 425 tys. doi. i 364 punkty 
do klasyfikacji WTA.

Mimo to kolejność w czołówce 
rankingu tenisistek pozostanie bez 
zmian. Pierwsze miejsce zachowa 
Szwajcarka Martina Hingis, przed 
Lindsay Davenport i Venus Wil­
liams.

~—— --------------------- -------------—“—•——  ...................— ..........................—Michael Schumacher wygrał Grand Prix Włoch

Wypadek spowodował śmierć strażaka
Niemiec Michael Schumacher 

(Ferrari) wygrał na torze Monza 
Grand lSix Wioch - 14 eliminację 
mistrzostw świata Formuły ł.

Drugi na mecie był aktualny 
mistrz świata i lider klasyfikacji ge­
neralnej Fin Mika Hakkinen (McLa­
ren-Mercedes), a trzeci młodszy 
z braci Schumacherów - Ralf (Wil­
liams -Renault).

W klasyfikacji kierowców pro­
wadzenie utrzymał Hakkinen (80 
pkt), który o dwa punkty wyprze­
dza Michaela Schumachera i swo­
jego partnera z zespołu McLarena, 
Szkota Davida Coultharda (61 pkt).

Już na pierwszym okrążeniu 
doszło do poważnej kolizji, w któ­
rej wyścig zakończyło sześciu kie­
rowców. W grupie pechowców 

znaleźłi się m.in: trzeci i czwarty 
zawodnik klasyfikacji mistrzostw 
świata, Szkot David Coulthard 
(McLaren-Mercedes) i Brazylijczyk 
Rubens Barrichello (Ferrari).

Barrichello, który wystartował 
z drugiego miejsca, zahaczył tylny­
mi kołami o przedni spojler bolidu 
Niemca Heinza-Haralda Frenzena 
(Jordan-Mugen) i wpadł na Wio­
cha Jamo Trulliego, spychając ich 
na pobocze.

Poza torem znaleźli się także 
kierowcy jadący bezpośrednio za 
nimi: Coulthard i Pedro de la Rosa 
(Arrows), którego pojazd "poszy- 
bował" ponad nimi i wylądował na 
McLarenie Szkota. Z wyścigu mu- 
siał się również wycofać Brytyj­
czyk Johnny Herbert (Jaguar), któ­

remu pękły wszystkie opony (od 
rozrzuconych na torze fragmentów 
bolidów).

Incydent miał miejsce na wira­
żu Roggia (drugiej szykanie po 
starcie). Po nim na tor wjechał "sa- 
fety car" który prowadził kierow­
ców do 11 okrążenia, dopóki nie 
usunięto uszkodzonych bolidów 
z pobocza.

Żaden z kierowców nie ucier­
piał w wyniku kolizji. Zginął nato­
miast jeden ze strażaków, Paolo Gi- 
słimbęrti, w wyniku uderzenia 
w głowę lecącym elementem 
z konstrukcji bolidu. Gdy wyścig 
został wznowiony, strażaka próbo­
wano przy pomocy masażu serca 
ratować obok toru. Kilka minut 
później został on w ciężkim stanie 

przewieziony do szpitala, jednak 
jego obrażenia okazały się zbyt po­
ważne, aby uratować mu życie.

Prokurator zamierza przesłu­
chać w tej sprawie pięciu kierow­
ców; Heinza-Haralda Frentzena 
i Jamo Trullego z Jordana, Davida 
Coultharda z McLarena, Rubensa 
Barrichello z Ferrari i Pedro de la 
Rosę z Arrowsa. Do oględzin za­
trzymane zostały pojazdy tych kie­
rowców.

W opiniach na temat zdarzenia 
różnią się Frentzen i Barrichello. 
"Frentzen zahamował zbyt szybko 
i uderzył w mój pojazd, powodując 
wypadek" - powiedział Barrichello. 
"Próbowałem wyminąć Barrichel­
lo, który zmieniał pas zbyt szybko 
hamując. Wtedy doszło do zderze­

nia" - próbował wyjaśnić Frentzen.
Wcześniej już na wejściu 

z prostej w pierwszą szykanę z to­
ru wypadł Eddie Irvine (Jordan). 
Brytyjczyk zakończył jazdę po 
nieudanym ataku na pozycje kie­
rowców Saubera, Miki Salo i Pe­
dro Diniza.

Od początku czołówce przewo­
dził, startujący z pole position, Nie­
miec Michael Schumacher (Ferra­
ri) Finem Miką Hakkinenem (McLa­
ren-Mercedes) i Ralfem Schuma- 
cherem (Williams-Renault).

Po opuszczeniu toru przez "sa- 
fety car" kolejność w czołówce nie 
zmieniła się, natomiast na pobo­
czu znalazł się Williams prowadzo­
ny przez najmłodszego kierowcę 
Formuły 1, Jensona Buttona.
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Alrt
6.00 Dzień dobry.
7.35 S. „Teletubbies".
17.45 Telekatalog.
17.50 Wiadomości (ros.).
18.00 Milioner.
18.15 Wiadomości.
18.30 Program 

ekonomiczny.
19.00 Dobranocka. S.

„Teletubbies".
19.25 Wybory

do Sejmu 2000.
20.30 Panorama.
21.00 Wybory

do Sejmu 2000.
22.00 Sydney 2000.
22.45 Program rozryw.
23.00 Wiadomości

wieczorne. Pogoda.

K

6.00 Poranne kolo.
8.00 S. „Bez domu 

jest źle".
8.25 S. „Lzy miłości".
9.15 S. „Piękna i uparta".
10.05 S. „Barwy 

miłości".
10.55 Subiektywne 

dziennikarstwo.
11.35 Kuchnia pani 

Grażyny.
12.05 S. „Rodzinka 

Adamsów".
12.30 S. „Dziewczyna 

z oceanu".
12.55 S. „Lassie".
13.20 S. „Piątka".
14.10 S. „Przyjaciele".
14.55 Film anim.
15.15 Film anim.
15.40 S. „Barwy miłości".
16.30 S. „Bez 

domu jest źle".
16.55 S. „Lzy miłości".
17.45 S. „Piękna 

i uparta".
18.35 Wiadomości 

rowerowe.
18.45 Wiadomości.
19.10 Nurty.
20.00 Wiadomości 

rowerowe.
20.15 S. „Sąsiedzi".
20.45 S. „Akademia 

policyjna".
21.40 Wiadomości.
21.55 „Morderca 

z piekla"- 
dramat krym., 
USA, 1998 r.

22.45 S. „Renegat".
23.30 Wiadomości 

rowerowe.
23.40 Nowa 

komunikacja.

^^BTV

6.00 Wiadomości 
radiowe.

7.30 Spojrzenie.
7.50 Krwawa fala.
8,00 S. „Cyganka".
8.45 S. „Piekło w raju".
9.30 S. „Dziki anioł".
10.15 S. „Kobiety 

mojego życia".
11.00 Program humor.
11.30 Nie ma

tego złego...
12.00 S. „13 posterunek".
12.30 „Cel. Śmierć 

w obiektywie"- 

thriller krym., 
Niemcy, 1998.

14.15 S. „Gliny".
15.15 Karuzela.
16.15 Wiadomości.
16.25 S. „Cyganka".
17.10 S. „Piekło w raju".
17.55 S. „Dziki anioł".
18.45 Wiadomości.
19.00 Krwawa fala.
19.10 S. „Kobiety 

mojego życia".
19.55 Loteria „Perlas".
20.00 Program humor.
20.25 „Randka 

z aniolem"- 
melodramat 

komiczny, USA, 1987.
22.15 Spojrzenie.
22.35 "Nieposkromione 

serce"- 
melodramat, 
USA, 1993.

0.25 Krwawa fala.
0.35 O samochodach.

©
15.15 S. „Niebo Afryki".
15.40 Film anim.
16.00 S. „Uroczy 

i dzielni".
16.30 S. „Oszołomieni 

miłością".
17.20 S. „Perła".
18.10 S. „Zawsze

będę kochać".
19.00 Wiadomości TV 3.
19.20 Sport TV 3.

Pogoda.
19.25 Bez tabu.
19.55 S.

„Grybauskasowie".
20.20 S. „X-Files".
21.10 Telewizja

„Lietuvos rytas".
22.00 Wiadomości TV 3.
22.15 S. „Po tamtej 

stronie".
23.05 S. „Szpital 

połowy".
23.30 S. „Madison".

8.00 Z Wilna.
8.15 S. „Bogaci też plączą".
9.10 Film lab.

„Mistrz złodziej".
11.00 Z Moskwy.
11.05 Dzień po dniu.
13.00 Z Moskwy.
13.25 S. „Bogaci 

też płaczą".
14.20 Odpocznijmy.
14.30 Lego-go.
15.05 Własna gra.
15.35 Rozmowy 

poniedziałkowe.
16.10 Patrol drogowy.
16.30 Bis.
17.00 Jesteście świadkiem.
18.00 Z Moskwy.
18.30 Z Wilna.’
18.50 Pól godziny 

rządu w Sejmie.
19.20 Stolica.
19.40 Halo, rodacy.
20.00 Show SW.
21.00 Z Moskwy.
21.15 Odpocznijmy.
21.30 Budownictwo.
22.00 Z Wilna.
22.20 S. „Bogaci 

też plączą".
23.15 Patrol drogowy.
23.30 Kanał muz.

8.15 S. „Alondra".
8.45 Gwóźdź.
9.15 Puls Wilna. Pogoda.
9.35 Wiadomości (poi.).
9.45 Pogląd.

10.00 Film fab.
„Narzeczony 
z Miami".

15.05 Film anim.
15.15 Film fab.

„Wizyta damy".
17.00 S. „Alondra".
17.30 Gwóźdź.
18.00 Przegląd

sportu 
europejskiego.

18.30 Puls Wilna.
Pogoda.

18.50 Wiadomości
(poi.).

19.30 O Poczcie 
Litewskiej.

.20.15 Bądźmy zdrowi.
21.00 Puls Wilna.

Pogoda.
21.20 Wiadomości

(poi.).
21.30 Pogląd.
21.45 Film fab.

„Ojciec w delegacji", 
Jugosławia, 1984.

OPT

7.00 Wiadomości.
7.20 S. „Wieża Babel".
9.25 Piosenka roku.
10.00 Wiadomości.
12.30 Razem.
13.00 Wiadomości.
13.20 Film anim.
13.40 Telegra.
14.10 Do lat 16 i więcej.
14.45 Smakowite historie.
14.55 S. „Wieża Babel".
16.00 Wiadomości.
16.30 Film fab.

„Damy zapraszają 
kawalerów".

18.00 Pogoda.
18.05 Czekaj mnie.
18.45 Dobranocka.
19.00 Czas.
20.00 S. „Całkowite 

bezpieczeństwo".
20.55 Film dok.
21.45 Wiadomości.
22.00 Film muz.
22.30 S. „Ciemne niebo".

6.00,7.00 Wiadomości.
6.30 Moskwa - Mińsk.
6.50 Dzień dobry, Rosjo.
7.15 Czarne na białym.
7.20 Dyżurna jednostka.
7.35 Film anim.
8.00 S. „Manuela".
9.00 Wiadomości.
9.30 S. „Santa Barbara".
15.00 Wiadomości.
15.30 Melodramat 

„Pierścień".
17.00 S. „Historia 

miłości".
18.00 Wiadomości.
18.30 Drobnostki.
18.55 Film krym.

„Zabójstwo na 
ulicy Żdanowa".

20.40 Film dok.
21.00 Wiadomości.
21.30 Po

.Wiadomościach".
21.40 Cd. filmu dok.
22.00 Dyżurna 

jednostka.
22.10 Mężczyzna 

i kobieta.
23.05 Film

„Nagietki".
1.10 Pogoda.

TVPOLONIA

6.00 Kawa czy herbata.
7.45 Magazyn Polonijny 

z Ukrainy.
8.15 Krakowskie

Przedmieście 27.
8.30 Wiadomości.
8.40 Giełda.
8.45 Przegląd 

Prasy Polonijnej.
9.00 Południk

19 - magazyn 
dla dzieci.

9.25 Baśniowa 
kraina braci Grimm.

10.00 „Grzech 
Antoniego Grudy" 

- film.
11.15 Mój Kraków: 

Kazimierz.
11.30 Urodziny 

w Maison-Laffitte 
- reportaż 
Anny Popek.

12.00 Wiadomości.
12.10 Bezludna wyspa.
13.00 S. „Radio Romans".
13.30 Ze sztuką na ty.
14.10 Przegląd twórczości 

Hanny Kramarczuk.
14.30 Piknik z klaunem - 

reportaż.
15.00 Wiadomości.
15.15 Salon Lwowski.
15.35 Rozmowa dnia.
16.00 Tajemnice armii - 

reportaż.
16.25 Raj - magazyn.
17.00 Teleexpress.
17.15 Ala i As - 

program dla dzieci.
17.40 S. „Bar Atlantic".
18.10 Zaproszenie - 

program 
krajoznawczy 
Wojciecha 
Nowakowskiego.

18.30 S. „Radio Romans".
19.00 Wieści polonijne.
19.15 Dobranocka.
19.30 Wiadomości.
19.55 Pogoda.
19.58 Sport
20.00 S. „Syzyfowe 

prace".
20.50 „Język jest 

też ojczyzną" 
- film dok.

21.35 Międzynarodowy 
Ekumeniczny 
Festiwal Muzyki 

Chrześcijańskiej.
22.30 Panorama.
22.50 Sport-telegram.
23.00 Forum wyborcze.
23.45 Magazyn 

kulturalny.
0.15 Roman Cieślewicz - 

program Anny 
Brzozowskiej.

0.30 Monitor 
Wiadomości.

•1^'^

F i POLSAT

6.00 Piosenka
na życzenie.

7.00 S. anim. dla dzieci.
7.50 Polityczne graffiti.
8.00 S. komed. „Skrzydła".
8.30 S. sensac.

„Wysoka fala".
9.30 S. obycz.

„Zbuntowany Anioł".
10.30 S. obycz. „Fiorełła".
11.30 S. komed.

„Bili Cosby
i straszne dzieciaki".

12.00 S. komed.
„Dharma i Greg".

12.30 Idź na całość.
13.30 S. komed.

„Graczykowie".
14.00 Program rozryw.
14.30 4 X 4.
15.00 S. anim.

„Batman" dla dzieci.
15.30 informacje.
15.55 S. obycz.

„Z głową

w chmurach".
16.45 S. przygód. 

„Herkules".
17.45 S. obycz.

„Fiorella".
18.35 Kurier TV.
18.55 Informacje.
19.00 Prognoza

pogody.
19.05 S. „Zbuntowany 

Anioł".
20.00 S. obycz. „Rodzina 

zastępcza".
20.25 „I kto to 

mówi" - film.
20.50 Losowanie Lotto

i Szczęśliwego 
Numerka.

22.10 S. komed.
„Graczykowie".

22.40 Wyniki
losowania Lotto.

22.45 Informacje
i biznes informacje.

23.00 Prognoza pogody.
23.05 S. komed.

„Duża przerwa".
23.35 Skrót Ligi Mistrzów.
0.35 Polityczne graffiti.
0.50 Kurier TV.
1.10 Muzyka na bis.

6.00 - Teledyski.
6.15 „Riverdale" - 

serial obycz.
7.00 „Katalina

i Sebastian" 
- telenowela.

7.45 Odjazdowe 
kreskówki.

8.50 „Nie z tego 
świata" - serial 
fantasL-nauk.

9.15 „Zagubiony 
w czasie" 
- serial fantasL-nauk.

10.05 „Słoneczny patrol" - 
serial przyg.

10.55 „W obcym 
mieście" 
- serial komed.

11.20 „Cudza krew" 
- miniserial sensac.

12.10 Zoom
- magazyn sensacji.

12.40 Teleshopping.
13.10 Gra w przeboje 

- teleturniej 
muzyczny.

13.40 „Katalina
i Sebastian" 
- telenowela.

14.25 „Maria Emilia" 
- telenowela.

15.15 Odjazdowe 
kreskówki.

16.25 „Nie z tego 
świata" - serial 
fantast.-nauk.

16.50 „Zagubiony 
w czasie"- 
serial fantas.-nauk.

17.40 „Słoneczny 
patrol" - serial 
przygód.

18.30 Gra w przeboje 
- teleturniej 
muzyczny.

19.00 Zoom
- magazyn sensacji.

19.30 „W obcym mieście" 
- serial komed.

20.00 „Dotyk prawdy" - 
dramat

21.40 „Dr. Stefan Frank" - 
serial medyczny.

22.35 „Prawo
i bezprawie" - 

serial sensac.
23.25 „McCall" 

- serial sensac.
0.15 Sexplozja

• magazyn tylko

dla dorosłych.
0.30 Zoom - magazyn 

sensacji.
0.55 „Dotyk prawdy" - 

dramat.
2.25 „Murder Cali" - serial 

krymin.
3.10 „McCall" - serial

sensac.

4
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16.30
n Oszołomieni miłością”

Si

6.00 Magazyn muzyczny.
7.00 Rozwód po 

amerykańsku.
7.30 Muzyczne listy, 

mag. muz.
8.30 S. anim. „Garfield".
9.00 S. anim „Zwierzęta 

z zielonego lasu".
9.30 S. anim. „Kosmokoty".
10.00 S. krym.

„Crime Story".
11.00 S. kom.

„Szczypta smaku".
11.30 Czułość i kłamstwa, 

telenowela.
12.00 S. mlod. „Rajska 

plaża".
13.00 DOM muratora, 

mag. porad.
13.25 Program muzyczny. 
14.15 Rozwód

po amerykańsku.
14.45 Muzyczne listy.
15.45 S. anim.

„Piłka w grze".
16.15 S. anim.

„Zwierzęta 
z zielonego lasu". 

16.45 S. anim.
„Kosmokoty".

17.15 S. kom. „Dusza 
człowiek".

17.45 Dziennik, program 
infor.

18.00 S. sens. „Cobra".
18.55 S. przyg. „Żar 

tropików".
19.55 VłP, wydarzenia

i płotki.
20.00 S. kom.

„Bieg po szmal".
20.30 Sport: Mecz

piłki nożnej.
21.20 Dziennik.
22.40 Super Gol,

mag. sport
22.55 Czułość i kłamstwa, 

telenowela.
23.20 Sport:

Mecz piłki nożnej.

Meksyk, 2000. Dramat, 
wyk. Ana Liz Rivera, Pia 
Aun, Osvaldo Bartilotti, 
Ulises de la Torre, Alejan- 
dro de la Madrid.
Natalia Sandoval, córka 
bogatego przedsiębiorcy, 
uczy się w prestiżowej 
szkole prywatnej. Nikt nie 
podejrzewa, że panuje tu 
korupcja, a młodym da­
mom nakłada się bolesne 
kary za najdrobniejsze 
wykroczenia. Jednakże 
pewnego dnia posępna co­
dzienność szkoły rozja­
śnia się - przybywa mło­
dy psycholog Enriąue. 
Spotykając go po raz 
pierwszy Natalia nie za­
mierza mu zaufać, jednak­
że młode i namiętne serce 
wyczuwa zbliżającą się 
wielką miłość.

I •-
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20.25
„l kto to mówi!”

Komedia, USA, 1993, reż. 
Tom Ropelecki, wyk. John 
Travolta, Kirslie Alley, Da- 
vid Galanger, Tabitha Lu- 
pien.
Zycie rodziny Molly i Ja­
mesa nie układa się najle­
piej. Chociaż James zna­
lazł wreszcie dobrą pracę, 
wyraźnie zaniedbuje dzie­
ci i żonę. Wściekła Molly 
postanawia wziąć odwet. 
Pewnego razu zostawia 
więc męża samego w do­
mu. James musi zaopieko­
wać się nie tylko dwójką 
dzieci, ale i dwójką rozka­
pryszonych psów — kun­
dlem i piękną pudlicą...

8.25 S. „Słoneczny 
patrol”.

10.00 Dziś.
10.25 Kto? Gdzie? Kiedy?
11.50 Film anim.
12.00 Dziś.
12.30 Bohater

dnia bez krawata.
13.00 Stary telewizor.
14.00 Dziś.
14.35 S. „Walker, 

strażnik Teksasu”.
15.35 Ostrożnie.
15.45 S. „Akademia 

policyjna”.
16.40 Kryminał.
17.00 Dziś.
17.45 Piłkarska liga 

mistrzów. „Spartak” 
Moskwa - „Bayer” 

Lewerkusen.
20.00 Dziś.
20.40 S. „Wspomnienia o 

północy”.
21.40 Gaście światło.
22.00 O północy.
22.30 Antropologia.
23.05 Piłka nożna.

Dziennik ligi 
mistrzów.

14.15
»Gliny‘

Nigdzie nie da się uciec 
przed silnym oddziaływa­
niem rosyjskiej pseudo- 
kuitury. My leż nie ucie­
kamy, a pokazujemy 
wszystko, co tam, u nich, 
jest najpopularniejsze. 
Podobnie, jak najpopular­
niejsze w Ameryce, Fran­
cji, Niemczech i innych 
krajach. Tym razem jest 
to najlepszy, najpopular­
niejszy nie tylko w Rosji, 
ale też u nas serial „Gli­
ny”. Zatem „Gliny” to ta­
ka sama legenda, jak i ca­
ły cykl „narodowy”. 
Chłopcy z obecnej rosyj­
skiej milicji, nie pozba­
wieni pewnego uroku, ni­
czym orzechy rozgryzają 
przestępstwa, popełnione 
przez złodziei, morder­
ców i inne „perełki” „ma- 
tuszki Rosji”. Czynią to 
z niezwykłym poczuciem 
humoru.
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Trochę cieplej

Dziś na Litwie nieduże zachmurzenie, bez 
opadów. Wiatr północno-zachodni 4-9 m/sek. 
Temjperatnra w nocy 4-9, w dzień 13-18 stopni depła.

W dągu następnych dwóch dni w większośd rqonów ojpady deszczu. 
Temjteratnra w nocy 3-8, w dzień 12-17 stopni dejda.

fABe**
Nr 1507

I A I » t H A 1

Nr4łl

Nr 225

"OGŁOSZENIA'

Kalendarium

Wyniki losowania z dnia 09 09 2000 

01 05 06 07 12 18 20 24 25 26 ~
27 33 35 36 39 48 52 56 57 58

0111 14171923+12
6 liczb - 2582.56 Lt. 5 +1 liczb - 8885 Lt.

5 liczb - 180 Lt. 4+1 liczby - 90 Lt,
4 liczby -18 Lt, 3+1 liraly - 5 Lt.
3 Uczty - 3 Lt. 2+1 liczby - 2 li

Wyniki losowania z dnia 10 09 2000

56 08 41 70 59 21 61 30 33 06 16 42 65 53 Ol a 
38 03 05 48 02 32 36 34 52 17 57 66 19 22 46 

54 23 35 40^ (cztery kąty).
47 18 26 43 (linia), ^20 37 72 27(pizekątne) ;

69 09 (cala tabela)
Wygrane: cztery kąty -17 Lt, linia - 5 Lt, 
przekątne - 30 Lt, cała tabela - 52324 Lt_

Nagrody dodatkowe: zegarek - los 0156296; ? 
zaproszenia - los 026*184; zaproszenia - los 

023*531; zaproszenia - los 002*248.

Szkoła A.Sobolewa
zaprasza na poranne, dzienne i wieczorowe 
kursy kierowców kategorii "B”.
Klasa komputerowa - nowy program. Cena - 450 Lt.

w śródmieściu; Pamenkalnio 19-17 
W Justyniszkach; Rygos 10 
tel.(8 22) 76 27 32

ZSA "Sałćininku Agrochemi- 
ja" z magazynów w Jasznnach 
sprzedaje:

węgiel kamienny - 280 Lt za 
tonę;

torfobrykiety -135 Lt za tonę;
nawozy mineralne - potaso­

we, fosforowe, azotowe.
Większe ilości dostarczamy 

własnym transportem.
Teł. kontaktowy: 52629, 

52518,55918.

Tanio sprzedajemy:
1. Ziemniaki nasienne (wysokig 

reprodnloji)- 3060 ctn.
2. Ziemniaki (lastewne -15 ctn.
3. Ziemniaki spożywcze -3040 ctn.
4. Jęczmień oczyszczony - 40 dn.
5. Żyto nasienne - 38 ctn.
6. Groch-50 ctn.
Możmny jnzywieźć.
TeL 822645354, (8^299) 25413.
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Od poniedziałku do piątku 
o godz. 18.50 i 21.20 tylko na
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Wiadomości 
w języku polskim 

i anons jutrzejszego 
“Kuriera Wileńskiego”. 

Oprócz tego- 
reportaże okolicznościowe 

z życia Polaków 
4/Viina i Wileńszczyzny,

jg?lt»l8T? ■ .rozmowy z
^Stateresująoyiffl bdźmj^

KURIER
WIŁEMSKl

Wydawca Vs.{. „Yilnijos Zodis” 
Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

toL608444 
fez. 60 84 45

iiAB ^'Źirnadagis^
Sprzedaż częśd zamiennych 
i podzespołów do samochodów 
GAZ, ZIL, UAZ, MAZ, KAMA 

i Remont afśd jezdnej i silników
5

Gworwiga

iĘSŁ:,iaau=3( :3b

VHn/us.Wrttr5ftIeł.78«SZj^

Centrum szkolenia
kierowców «

Kategorie

O09GO
•ZąjęcB wjąykach Barsim i tos^ldmi 

czas tmańa - 4 tygodr^ ■
•LHeratiga i
•Newy program komputerowy i
• Konsitfąjemy osoby pragnące i

skhdać egzair^ jako eksłetniici :

Nowość! Nauka zaoczna i

S.00-1S.00 iaoo-n.oo
ul. A. Kojelayićiaus 183. tel. Si Ti 14. S* 76 05

1 to%

Adres: Birbynię g. 4 
2030 Yilnius 

Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

* Wtorek (12. K) jest 256 
dniem 2000 roku.

Do końca roku pozostało 110 
dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Gwidona, Marii.
* Wscdiód ^ońca — 5.48, za- 

c*ód-18.43.
Długość dnia — 12 godz. 57 

min.
* Księżyc. Przed pełnią — od 5 

września.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 12 września 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nozuw waluty Lt/za jedn.walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,4564
2,2280

1000 rubli białoruskich 3,7559
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,0979 
0,4634
5,6756 
0.2210

100 jenów japońskich 3,7665
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Zloty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7069
6,4956
0,9041
0,4303
0,1436
0.4128
2,2423
0,6017
0,7351

13195
10 tys. lei rumuńskich 1,7143

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za I euro

0.7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

DROBNE
Usługi foto i wideo. Komputerowy 

montaż filmów. Teł. 57-28-15,8-288- 
10145.

Niedrogo restaurujemy miękkie 
meble. Pracujemy z wyrobami ze 
skóry. Tlransport, emerytom zniż- 
Id.Yilnins, teł. 67-80-15, 8-286-24 
621.

Gwiazdy mówią, że dziś...
BARANOM przeszkadzać będzie, że jest ciasno i że 

nie można zbyt głośno się odzywać, bo to komuś prze­
szkadza. Będą się buntować, a najbardziej zawzięte 
z Baranów będą mieć ochotę, aby to wszystko rzucić 
i wyjechać w Bieszczady.

BYKI będą mistrzami od robienia czynności zastęp­
czych. Na przykład, zamiast załatwiać ważne sprawy 
i podejmować kluczowe decyzje, będą Byki malować 
paznokcie albo przymierzać nowe garnitury i garsonki.

BLIŹNIĘTA wszystko, co do nich należy, wykonywać 

będą mechanicznie niby jakieś roboty, zaś myślami bę­
dą nieobecne i rozmarzone, i będą snuć takie plany, któ­
re raczej nie mają szans na szybką realizację.

RAKOM przeszkadzać będą cieknące krany, awarie 
rur i przewodów; a jeżeli któryś Rak ma domowe zwie­
rzątka, to będzie przy nich dużo więcej krzątaniny niż 
zwykle. Trudno dziś będzie Rakom znaleźć bezpieczny 
i zaciszny zakątek, taki, gdzie nikt niczego by od nich 
nie chciał.

LWY będą dziś dziwnie beztroskie bez mrugnięcia 
oka będą przekładać ważne prace i spotkania na póź­
niej, nie bacząc na to, że zaległości mogą narosnąć. Mo­
żesz też. Lwie, komuś obiecać coś takiego, że jak w koń­
cu przyjdzie do realizacji tego planu, to nie będziesz wie­
dział, gdzie uciekać!

PANNYczeka dziś sezon potknięć i omyłek. Będą po­
pełniać Panny różne głupie błędy, będą wprowadzać do 
komputerów nie te dane, a młode Panny będą pisać nóż­
ka przez u zwykłe, choćby dotąd miały szóstki z polskie­

go-
WAGI będą wszelkie sprawy do załatwienia odkła­

dać na jutro. Jak się pojawią problemy, to będą udawa­
ły, że ich nie ma; a jak ktoś przy nich popełni coś niesto­
sownego, to będą się starały tego nie widzieć.

U SKORPIONÓW zapanuje" zastój; znajdą się Skór- » 

piony, można powiedzieć, w martwym punkcie. Jeśli 
chodzi o sporne sprawy, to zarówno Skorpion, jak i ta 
drugą strona okopią się na swoich pozycjach i nic nie da 
się załatwić.

STRZELCOM bardziej niż zwykle będzie dokuczał 
ciężar spoczywającej na nich odpowiedzialności. 
I Strzelce, które piastują stanowiska, będą miały ochotę 
podać się do dymisji, a Strzelce prymusy postanowią 
spróbować, jak to jest, kiedy się dostaje dwóję.

KOZIO^ŻCE zaliczą dzisiaj większą niż zwykle 

porcję dłubaniny, krzątaniny i bieganiny, ale nie będą się 
tym przejmować i na swój codzienny trud patrzeć będą 
z dużym dystansem.

Na WODNIKI ciężkawa atmosfera dzisiejszego dnia 
podziała tak, że wezmą się za rozwiązywanie takich 
problemów, które łatwych rozwiązań nie mają: ale spra­
wią Wodnikom przyjemność wszelkie obliczenia oraz 
układanie planów.

RYBY będą przewrażliwione niby jakieś mimozy. Ry­
bom pedantkom będzie przeszkadzał lada pyłek na pod­
łodze: zaś te Ryby, które mają wielu przyjaciół, będą 
ubolewać, że nie są przez nich wystarczająco kochane.

Naprawiamy telewizory, kamery 
wideo, magnetofony, sprzęt dźwię­
kowy, faksy, telefony (utrwalające 
nnmer, komórkowe, radiotelefony). 
Przyjeżdżamy. Rozkodowujemy. Vil- 
nins, nl. Kanno 34, tel. 33-14-69.

Sprzedajemy ekologicznie czyste 
brykiety drzewne. Dostarczamy na 
miejsce. Yilnius, tel. 62-58-06.

9

Fotografujemy i filmujemy wesela 
oraz inne uroczystości. Świadczy­
my różne usługi foto i wideo. Tel. 61- 
35-82,70-83-04.

Zamienię Biblię Łacińsko-Polską 
(4 t., wyd. Wilno, rok 1861-1864) 
oraz Pismo Święte (3 t., ilustrow., 
wyd. Warszawa, rok 1893-1895) na 
NOTEBOOK Compaę Pressario 
1277. Yilnius, tel. 46-81-07.
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KLIONh **** 1

Komputerowe 
ustawienie kół 

z zastosowaniem 
lasera 

Sprawdzanie 
podwozi 

samochodowych 
na stanowisku 

diagnostycznym

UAB "KLION", Birbyniii 4, Vilnius. tel. 62 75 85

Kopiemy studnie, określamy miej­
sce wody. Tel. 32-55-83, (8-289) 45 
051.

Drogo skupujemy złom metali ko­
lorowych. Yilnius, tel. 77-8643 (od 
godz. 9.00 do godz. 17.00 w dniach 
pracy), (8-298) 41 237 (wieczorem 
w dni wolne).

Skupujemy w dowolnej ilości pod­
stawowy oraz wtórny surowiec mas 
plastycznych. Yilnius, tel. 25-19-61, 
30-9643,8-298-213 17.
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